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^°W a Reforma" w ychodzi co d z ien n ie , z w y ją tk iem  N ied z ie l i Ś w ią t u ro czy s ty ch  

p r e n n i n e r a t a  w y n o s i :

Na J^owiuey^ z przesyłką pocztową 
ń, Państwie Niemieekiem . . . ■
D ®*eJ s t u ........................

włoeh, Francji, Anglii, Belgii,
Zwajcaryi, Turcyi i innych krajów

Pojedynczy numer kosztuje 10  centew, z przesyłką pocztową 13 centów.
Prenum eratą p rzy jm u je  sią tylko  za cały u ż, „ą 

f  Pieni«dzn,i 1 Pokaz y  pieniężne> n a ] 0\

Mątcop smi»v nadsyłanych  lledakcya  nie zwraca.
A ilr e s  R o d a k *  y i  1 A d m i n i a t r a c y i : T l i c a  S w . J a n a  N r .  1 3 .

rocznie: półroc&iie TtUiartalnie:
24 zł. w. a. 12 zł. w. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 „ , Z *
20 „ „ 10 „ , 1» »

n
32 „ , 16 , „ ! 8 , „

n o w a
P r e n  n  m  e  r a i  ę  p n y j m n j ą :

x a m t e | s  o n ą :  A dministraoya „ Now. Me formy* i wszystkie urzędy uocztowe; 
m i e j s o o w a :  Administracya . N o w e j  Reformy*. — Magazyn nowości F . A. Grigara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Suberstein) Rynek Główny N r 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic Handel J. Baj era przy ulicy Grodzkiej. O f ę ł o s z c n i a  ^inseraty) przyjmuje Admini- 
stiacya za opłatą od miejsca wiersza orobnein pismem petit), za pierwszy raz io  et., za każdy 
następny raz po 5 cent Ń a d e s łH H O  Ina 3 stronnicy dzień lika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 80 ct. za ka; fy raz. O f f ł o s a T i i a  d o  „ R e l o r m j  (prospekta, eyrkolarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceno j złr. od 10U^egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent 
od 100 egzem, dla miejscowyc,. prennmeratów. — NilW.ytośe uprasza się n a p r z O d  nadesłać 
przekazem pocztowym* — « f n >  z c o ł o  ł  p r e n u > u e r « t ę  przyjmują: f l  r  L w o w i e  A®pocztowym. — i  k * n  c  o w i e
„Nowej Keformy“ ,. ksiefurni F. H Richtera (Altenberga); — H  T a r n a w i e  handle: '.  be! 
long i Fam ,ia Bauma; — W  K z e s z o w k s  księgarnia J. A. P tila ra ; — ą t  f t * r z e m y 6 l n  B 
Doskoski , Spółka; — W  T a r n o p o l u  ks.agahiia L. Gileezko; — W W i e c f n i u  pp. Haa- 
senstein & Vugier ttak ż . w H am b u rg u . Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskn. Bazylii i 
V. roeławiu) A. Oppelik, Stubeńbastei Nr. 2, R. Mosse (takie w Ber.inie Hambc-gn. Monachium 
i Norymberdze) IW P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3 rue dos Grands A ugustins i So- 

eiete Mntuelle de Bubli ci te A. L o r ę *  t e ,  aireeteur. Buc Caumartin 61.

Ust Leona XIII do arcybiskupa 
kclońskiego.

Ws bez w zg lądu  na

tu O 
ł

. W szystkie p is in a  zag ran iczne ,
?rw § p o lity czn ą , p u b liku ją  p ism o  pap iesk ie , o- 

Sjoszona w języ k u  ła c iń sk im  w Univers i Kol- 
sche Volb>zeitung, k tó re  i m y podajem y ze 
zg lęd u  n a  je g o  c h a ra k te r  i don io s ło ść . W czo- 

teJ w yraz iliśm y  n asze  zd a n ie  o postęp o w an iu  K u- 
ry i rzy m sk ie j. D ziś o b jaśn im y  k ilkom a słow y 
Ow.° orędzie  p a p ie sk ie , ho łd u jące  zasadom  ks. 
B ił  narka.

P rzy p o m in am y  czy te ln ikom , że b iskup  K opp  
ty lko  % m usu , z w yrażnem  zas trzeżen iem  i w 
n a d z ie i' że w sejm ie p ru sk im  p rzep ro w ad zo n e  
M ą  jego  pop raw k i, g ło sow ał za uchw ałam i 
krusk iej izby p .n ó w  i że pow iedz ia ł w y raźn ie ; 
u l e ż e l i  g ł o s o w a ć  b ę d ę  z a  u s t a w ą ,  n  a- 
J j e n c z a s  z n a j d ę  s i ę  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  
d o  l u d u  k a t o l i c k i e g o ,  k t ó r y  ż y w i  s i l -  
De  o b a w y ;  z n a j d ę  s i ę  w p r z e c i w i e n -  
® ż w i e  z m e  m i  k o l e g a m i ,  k t ó r z y  n i e  

J ą  s i ę  d o p a t r z e ć  s k u t e c z n e g o  za-  
a t w i e n i a  s p r a w y  z a r z ą d u  d y e c e z y a l -  

M g o “ . P rzy p o m in am y  dalej, że w i m i e n i u  
, *8 k  u p ó w p r u s k i c h  z n  (legow ał a rcy b isk u p  

łoński p ism o  d. 20  m arca , na  k tó re  pap ież  od- 
1 “W iedział p ism em  z d. 7 k w ie tn ia  n a s tęp u jące j 
tfchow y ;
, ^C zcigodny bracie , p o z d ro w ie n ie  i a p o sto lsk ie  

’°gosław ieństw o .
"Z p ism a T w ego z d n ia  20 m arca  p o zn a liśm y  

atwo, że Ci —  o czem  by liśm y  p rz e k o n a n i — 
P ło ż e n ie  kato lick  ej sp raw y  w o jczyźnie  T w o je j 

*rdzo h ż y  na  sercu . I  poczytujem y Ci to {h ę t- 
nie za  ch lu b ę , gdyż te n  tak  gorliw ie  ku ogó lne- 

d o b ru  sk ie ro w an y  zm ysł, o d J g r ia d a  tak  w y- 
8°kości T w ojej ro d n o śc i, jak s to su n k o m , w  .jakich 
t y e  o b ecn ie  u w as kośció ł. My z naszej s tro n y  
S Ś aża iJy  za nasze zad an ie , u dzie la jąc  Ci odpo- 
^ .'pńzi n a  pytania, co do k tó ry ch  zadasz w yjaś­
n ien ia , w y jaw ien ie  ró w n o cześn ie  tego , co A po- 
s t° lska  s to lica  sądzi o n a jn o w szy m , do tyczącym  
R e g u lo w a n ia  kato lick ie j sprLw y w  K róle* wie 

ruBkiem  projekcie, co do k to rego  zasiąg n ę lism y  
?-dania n ie k tó ry c h  k a rd y n a łó w  św iętego  lz jm s k ie -  
6° kościoła.
to J u ż  m i noczatku nasze-ifo- xnu tv fikm -i _ ro z i.'0 
‘ ętisu jy  pow iizm e i często  z a s ta n a w ia  się n a d
abzum j sp raw am i i p o stan o w iliśm y  stosow n >■ d»
a tu ry  naszego  u rzęd u , sp róbow ać  w szystk iego,

i Ji jeże li to ty lko  m ożebne , p rzyw róc ić  kacoli-
0,d  pokojow y spokój z p ra w n ą  w olnością . Tę
htha w 0lę ob jaw iliśm y  w lis tach  naszych  do  e-

C esarsk iej M ości i do Je g o  C esarsk ie j » js o -
r 3 e> C esarzew icza o raz  w piśm ie naszcm  do

^ ego b ezp o śred n ieg o  p o p rzed n ik a  na ko lonsk ie j
Fcy b it ku p ie j sto licy . , ,

sD la  teg o  też  zaczęliśm y, co było n a tu ra ln em , 
°b o d n ie j o d d y ch ać  pó ciężkiej ir^ sce  i ZYW'

* ' ^ n ą  nadzie ję , g d y  sp ostrzeg liśm y  sk ło n n o sc  do 
■p0d.jęcia rew izv i i n a p raw y  ustaw  sp rzec iw ia ją  
tycb Się w olności kato lików , gdyż przez to 
w'e ra ła  sio d roga  do zakończen ia  is tn ie jący ch  

sP°rów  Cc nastąp iło  po tern, m ogło  t j lk o  po- 
Hfekszyc nadzie je , a n ie  osłab ić . Po  części sta- 
satlo sie no części s ta ra ją  się jeszcze  o złago- 
^ h i e  ow ych  ustaw , a jeże li je s z c z e  n ie  osią- 
fHięto w szystk iego , co o sięgnąc  s łu szn ie  zyczą 
60b>e kato licy , to n ie jedno  przecież  ju ż  postano- 
> ’°ho , p rzez  eo po łożen ie  ich  się  polepszy 

P ew nością  p rzek o n y w asz  się  o tem , jak ie j to d o ­

n io s ło śc i je s t  to, że rzy m sk i p ap ież  m oże w olno  
ob jaw ić sw ą  p e łn ię  w ład zy  i rozw ijać takow ą w 
w ie lok ro tnych  i ró ż n o ro d n y ch  s to su n k ach , ja k ie  
m a A posto lska  stolica z w ła d z ą  paóstw ow Tą, z b i ­
sk u p am i i lu d em  kato lick im . P ró cz  teg o  — do 
czego zdążam y  z te m  w iększą  g o rliw ośc ią  — po 
u su n ięc iu  d łu g o le tn ie g o  o s ie ro cen ia  p o s ta ra n o  się 
o ad in in is tra c y ę  k ilku  d y e c e z y i; p ro b o s tw a  m ają 
ż n iw u  w  w ie lk ie j liczb ie  sw y ch  rządców 7 ; p rz e ­
szkody, ja k ie  ta m o w a ły  w ład zy  biskupiej w yko­
n y w an ie  k a rn o śc i i juryzdykeyi, usunięto. J a .  o 1 
roku  o tw o rzo m  ns a  t0+**9 »— ł i m ; i*  A a J fe frN

par '
ary mmmin m a w .

ebow ne i  n ieL aw em  m ng ą  d w a  J a k a e  b j4  o tw ar 
te  w L ira b u rg u  i O a n a b rtlc k u ; a lum n i ty c h  d y e ­
cezyi. k tó re  n ie  posiada ją  iesz<-ze w ła sn eg o  sem i- 
D aryum , m ogą p o sy łan i być do in n e g o  som ina- 
ry u m  w g ra n ic a c h  cesa rstw a . Je ż e li dalej k ilka 
p rzy n a jm n ie j pow róci do k ra ju  k o n g reg acy i za ­
k o n n y c h , to  rozw ój życia  e h rze śc iań sk ieg o  s i f  
rozszerzy  i w ielu  bez przeszkody  b ęd z ie  m ogło  
zdążać do z u p e łn e j i najw yższej cno ty . P rzez  to 
uczyn iono  zadość n a jb a rd z ie j u p ra w n io n e m u  ży­
czen iu  kato lików , pon iew aż fak tem  je s t, że g o ­
rąco  p rag n ę li p o w ro tu  z a k o n ó w ; p a ń s tw u  s a m e ­
m u przybędzie  przez to pom oc p o ży teczn a  d la  
d z ie ł m iłości, d la m oralności lu d u  i dla w szel­
kiej cyw ilizacyi.

Z tego czcigodny bracie , p rzekonasz  się  ł a ­
tw o, że z ’ ow ych s u ro w ;-h  ustaw  tak  w iele  już 
zn iesiono , a p rzy n a jm n ie j zm ieniono, iż z m n ie j­
szą  tru d n o śc ią  b ęd z ie  je  m ożna znosie. _ A p o sto l­
sk a  sto lica  n ie p rze s tan ie  w szakże s ta rać  się zaw­
sze z og lędnośc ią  o to ,  aby  s tan  rzeczy , k tó ry  
n ie  je a t  je szcze  najlepszym , po lepsza ł się dalej i 
ro zw ija ł o b sze rn ie j. Z d ru g ie j s tro n y  św iadom ość 
naszege  aposto lsk iego  u rzęd u , oraz p rzykazy  p ra ­
k ty czn e j m ąd ro śc i n a p o m in a ją  n a s , abyśm y obe­
cn e  i p ew n e  d o b ro  p rzen ie ś li ponad  w ą tp liw e  i 
n ie p e w n e  o czek iw an ie  w iększego d o b ra . Bo jak ­
ko lw iek  p rzy sz ło ść  u k sz ta łtu je  b ie g  sp raw  N ie ­
m iec, z p ew n o śc ią  d la  kościo ła  w ie lk iem i i n ie- 
odzow nem i sp raw am i są  te : aby b iskup i z sw ą  
u św ięco n ą  w ładzą  przew odzili d u ch o w ień stw u  i 
ludow i; aby  lud  kato lick i m ógł o d b ie rać  od sw y ch  
p as te rzy  p rzep isy  w !ary  i obyczajów ; aby p rz y ­
szli s łudzy  gośe io ła  w ychow yw an i byli św ią to b li­
w ie w sem iiia ry acb  do k a p ła ń s tw a ; aby cz łonko­
w ie n ieL ió rv*h  duiB iuW ujoh zakonów  m ogli pu 
b lic in ie  i w oczach lu d u  zdąża, -do k a ó d ^ -o z d o -  
£>y CDÓt ew an g e liczn y ch .

.,Pozostaje  jeszcze sp raw a n o ty f ik a c ji osób p o ­
w o łan y ch  na posady  proboszczow sk ie ; w te j m ie­
rze je d n a k  są  d an e  przez w asze duch o w ień stw o  
w ja k  n a jtru d n ie jsz y c h  w a ru n k ach  dow ody su  
m iennośc i i s ta łose i św iad ec tw em  i ia ^ w ie rn ie  
ono obsta je  p rzy  św ię ty m  sw y m  stanie. O m ło d ­
szych  n a to m ias t d u ch o w n y ch  słuszn ie  spodziew ać 
się  należy, że pod w aszym  dozorem  i k ie ro w n i­
c tw em  do s ta n u  d u ch o w n eg o  p rzyspes0':)‘eu,': " ,  R0 '  
źn ie jszem  życie naślad o w ać  będą pom ienione 
p rzy k ład y  cn o tliw eg o  życia. Z resztą ju z  w ej 
sp raw ie  p rzed  s ied m iu  la ty oświadczyliśmy co

tez jeszeze  ro k u  zesz łeg o  p o w tó rz y l i^ !  “  "e 00 
do teg o  p u n k tu  p o d  p e w n e m i w arunkam i 
chcie liśm y  o d rzuc ić  żąd ań  P r u s ;  na  podst 
tego  p rz y rz e c z e n ia  w ięc by ło  na  czas ie , k ieay  
p rzy s tąp io n o  do zm iany  i u le p s z e n i  pom ienio  
n y ch  u s ta w , k o n iecznem  wy p e łn ić , _00 PrBy rz® 
k liśm y . D alej w zgląd  b ra ć  trz eb a  i na to , e 
sp ra w a  odnośna  je s t  je d y n ą  z s taw ionych  K0IL “ '  
cyi, k tó ra  p rzez  n a s  n ie  zu s ta ła  odrzuconą. Hia- 
tego  w reszc ie , że nad  ca łą  sp raw ą  do tyczącą no- 
m inacyi osób p rzeznaczonych  n a  proboszczów  to ­

czy ły  s ię  p e rtrak m ey e  wylic-znie m iędzy nam i, a 
m in is tra m i p a ń s tw a  p ru s k ie g o  —  s ta ra n ie m  na- 
szem  będzie  w sp o iy h  j r / .y u i iy  p o ro zu m ieć  się 
co do w y tłu m a c z e n ir. Lwestyi j o b m y ś le n ia  n o r ­
m y, jakiej się w i M i  trzeba  trzym ać , je ś lib y  kie­
dyko lw iek  żąd an ie  b isk u p a  sp rzec iw ia ło  się  woli 
n acze ln eg o  p re z tsa . P om ian ie  ie p ism a  zaś w ła­
śn ie  w g łó w n y ch  punk tach  co pow iadają  p ro p J- 
zycyom  b isk u p a  tu ldajęl go co do p raw a i uza­
sa d n ie n ia  założonego  protefetu.

Dlatego, że z powodu przy jęc ia  w Izbie P a - 
n:w«ifoai?ó’SIPfr6ia*:«p»t' fóćajskiego, uchwalone 

p ra w a  p łsA fa tow ia  Bię jako a iV obłudne i godne 
•p n g j^ u i fcfcarrtwo r ^ tc iw  u b oduemu złemu, a 

?  P-°k0ju ^  którego tek dawno 
parzebne. b / k a t o l , J ’- UWa! * 7  Z"

„T y  j ed .n “K- c z c ig o d n y  bracie, ró w n ież  ja k  , 
re sz ta  tw o ich  ko legow  stara jc ie  się o to ,  aby  po­
s łu szn i w aszym  ra d o ir  i wa#zdi pow adze w a /y s e j  
k a to licy  w aszego  p a ń s tw a  rm eli zui -'łne zau fan ie  
dó aposto lsk ie j sto licy  i a by  zadowoleni byli z te ­
go co ona u c h w a la ; bez ustanku  ona  bow iem , 
w ed łu g  obow iązku sw ego  sp raw v  katolickiej w  Pru- 
sacn b ędz ie  D roniła * n iezm ienną  czu jnością  i 
w d u ch u  m iłości. O d d a jem y  si przekonaniu , że 
po u su n ię c iu  p o w o d u  do 5por(sw ogół k a to lick ie ­
go d u c h o w ie ń s tw a  i iu d J  ,ad ; om yślny będzie
z b isk u p am i t że iak d o ty ^ e z te ,  szczególnie czcić 
j pow ażać b ęd z ie  p ap ieża  rzym skiego, który  w k o ­
ściele s tan o w i zasadę  zgod  * i bezpj^ z e ń s tw a .

n T ym  czasem  u d z ie lam y  jako w Ja tek  n ieb ie ­
sk ich  darów  i n a  dow ód N aszego p rzyw ią ł*ń i“ 
Tobie, czc igodny  b ra c ie , jak o ł i 3 w ojem u ducho-
y ie ó s tw u  i lu d o w i b a rd z o  c błogo«ław.en-
stv?o A posto lsk ie .

„Dan w Rzymie u św. Piofa-a. dn^a 7 kwietnia 
188S, w X roku Naszego , a<vnkatu. . ,

L e on  X III, paP‘eż j

0  c l u  publikacyi przytoczonego pisma papies­
kiego świadczy osta tn i u stęp , wzywający KJl" 1 
kich posłów izby deputow anych do przyj?61̂ . k°" 
ścielno-pol i tycznego p ro jek tu  według ucńwa‘ izby 
panów. — N ie inny  cel ma także sw eżo wy­
szła broszura pod ty tu łe m : „Czy należy walkę
kulturna u 7va;' a ć z a i ;k o ń c z o n a  ?“ . _ Ą j ^ r e m tej 
broszury je s t a»iążę Isenbu rg  B rs te in . Ze w 
tej' broszurze cheazi nań,, c zdb s k re::y togau ie  
party i cen trum  a nadow rzjsiko  dr. -yinB^tiorsta. 
dowodzi tego uwaga berlińskiej P ost]  która na- 
stępującem i ałuwy poleca j ą  publiczności: „A uto­
rem  t roszury j e8t „gorący- katolik który d a ­
wniej uw ielbiał pai-tję  ce n tru m , kt,,rv w walce kul 
tum ej energ iczn ie w ystępow ał p rzeciwko państwu, 
a teraz jako cz łon jk  izby w ielkie zdoBvJ sćjbfe 
zasługi, z powodu że zm ien iły  8ie lepsze sto­
sunki m iędzy Rzym em  a B e r l i J m  ; io  projekt 
koscielno-pohtyczny przyjęty zof ^  w ®  pa-

rozm aitszyeh b re d n ia c h  d o c h o d z i, t. j. „że po 
przyjęciu kościelno - p o lity czn eg o  p ro jek tu  w tej 
formie, w jakiej w y szed ł obrad  izb y  p anów , 
walka Kulturna z o s ta n ie  u k o ń czo n ą" . W a lk a  ta  
dalej trwać będzie  n ie w ą tp liw .o  a fa ta ln e  je j 
sku tk i Polakom  n a jb a rd z ie j dokuczą.

Podatek od paszportów 
rosyjskich.

me

=  Dobrze zwykle poinformowany peiersbui- 
ski korespondent Moskow. Wiedomosti, przesyła 
do tegoż dziennika relacyę o treści projektu do 
nowej ustawy opracowwnej, jak wiadomo przez 
ministra skarbu p W yszniegiaćztiego Przyto­
czymy głów ną treść korespondencji.

Wysokość zamierjtouego podatku znaną juz 
je s t czytelnikom z depesz. Ale podwyższenie ich 
nie polega jedynie na tem, że zamiast dotjch  
czasowych 20 rs. Da rok, każdy przejeżdżający 
granicę będzie płacił ewentualnie 3&5 rubh me- 
U licznjch. ieslf zam ierz» cały rok przepę Izió za 
granicą. Bardzo poważną rolę odgrywa tu jeszcze 
zniesienie ulg, z których pod względem opłat 
paszportowych korzystały pewne klasy społe zne.
I  ta k :

Podług przepisów obowiązujących od opłat 
paszportowych wolni byli przy wyjeździe za gra- 
Licę: kupcy, mieszczanie i osoby innych stanów, 
zapisane w księgach kupioctwa oraz w cechach, 
a nareszcie obywatele ziemscy, udający się za gra­
nicę dla celów handlowych.

P. Wyszniegradzkij jest zdania, że ponieważ 
Wazyscy ci ludzie, wyjeżdżający za granicę w ce­
lach handlowych, należą do rzędu ludgi zamożnych, 
przeto opłaty paszportowe nie mogą stanowić dla 
nich żadnej różnicy, następnie, że ponieważ po­
dróżujący tej kategoryi najbardziej zaprzątają 
swemi sprawami konsulaty rosyjskie za granicą, 
więc powinni przez opłatę paszportową wy płacać 
się rządowi za usługi zagraniczny eh jego agentów 
i reprezentant :>w

Dotąd 47 7  j nragraf ustawy paszportowej zwa1.- 
ń a ł od opłat za pasiperte zagraniczne wszystkich 
ibcokrajoweów, nie ędącyet poddanym i rosyj­
skimi. a przemieszkujących w gianjcaeh państwa 
rosyjsk egu. B n y jrili; t. n zwtwato na przy^złuśiT 
znacznie ogniniceany M inister sllwbu doszedł-do 
w lkj sku, że ponieważ większość ludzi tej kate­
goryi m a .posiadłości w Rosyi uczestniczy w

za granicę, nio tyłku osobiście, ale i z dziećmi 
przeto nie ma powodu do uw alniania tych osta’ 
tnich od opłat paszportowych i na przyszłość 
każde dziecko mające 9 lat skończonych winno 
wnosić opłaty ustanow ione dla osóo s*irszych 

Nareszcie od opłat paszportowych wolni byl. 
przy wycieczaftcn za granicę uie dłuższych nad 
miesięcy cztery tak zwani sujet's mixtes. P od  
tym względem zachodzi także zmiana. Będą oni 
korzystali na przyszłość z przywileju dotychcza­
sowego z tą jedynie różnicą, że mogą w ydalać 
się za granicę bez ponoszenia kosztu paszportu 
zagranicznego, nie na cztery, jak dawniej, ale 
tylko na trzy miesiące. Przy diuzszym pobycie 
po za grauicami kraju bedą pociągani do opłat 
paszportowych na równi z inuemi.

Takie są informacye Mosh. B Mom. co do 
treści motywów do nowego piawa ile  to jeszcze 
nie wszystko. Rozpatrzywszy się bliżej w ticze- 
gółaeh podawanych przez dzienniki rosyjskie, 
duchudzimy do wniosku, że w razm zatw ierdienia 
pizez Badę państwa projektu 'ministra skirfbu, 
paszporta zagraniczne będą, drożej jesacze ko­
sztowały, niż o tem doniusły sprarozidaiiia te le­
graficzne.

Dotąd skarb państwa nie pobierał p-awie ża­
dnych opłat za paszporta zagraniczne. Z opłaca­
nych dotychczas 20 rs. rocznie, do skarbu w pły­
wał tylko jeden rubel za książeczkę paszpor.ow a 
licząc po pół rubla za pół roku Pozostałe 19 
rs, dzieliły się pomiędzy miasta, a kapitał inw a­
lidów: 10 rs. na izecz miast, zaś 9 rs. na do­
chód inwalidów. Nowa ustawa, o ile widzimy do­
tąd ze sprawozdań dziennikarskich, nie znosi by­
najmniej tych ostatnich poborów. M iasta i in ­
walidzi będą i na przyszłość czerpały część swych 
dochodow z zasobów ludzi udających się za g ra­
nicę. Czy w wysokości dotychczasowej ? o tem  
nie wiemy, bo o tem prasa rosyjska n ie  mówi, 
donosi zaś jedynie, że opłaty powyższe utrzym u­
ją  się nadal, oiaz, że wszystko to co podług de­
pesz ma być płaconem za paszporta z., graniczne, 
wpiywae będzie niepodzielnie du skarbu pań­
stwa.

now . Długi a rtjk u ł poraiepiou • 0^ , , , - *  po- 
święcą *  Post) Fred. hr. P r a n k ^ E ^ L f e o n e l  
izby panów i zapewn“ także „ J J r— ’ katolik.

i e s ™ m  k*Sięcia n ie  znam y
£ o  ' " y  Jednak^ w ^  oe-mić ju ż  w edle

fedzv  ?  n , 0J .P 19Ze h r; Fr^ ke n b e rg . P M  zaś
zm u L *  Że kS'ą ^cnburo-B irste in

cość i s o dr. W indtaorsta, Wjrąą^wszy jegom - 
w L .lth ^ r  m . m y k i  Biedny dr
sobie nion ’ AaH cy fa^lcb , Sroźnych przeciwko 
Franke LPrzyJaeiJł! De zas Warta recenzya hr.
kuie dfiw afłi’ ktdr î F e  ua 8air,um czele dru­kuje, dowodem tego wniosek, d0 którego pu naj-

wielu towarzystwach przem ysłow ych, zajmuje 
posady w bm racł Juipierkieh i handlowych, oraz 
innych in s ty tu c ja ^  tego rodzaju i Ła^ równi z 
innym i poddanjm i pańsfwa korzy sta z opiek: 
rządu w jprawie zabezpieczenia 
każdym innym  względem, przeto U e
nalnych przyczyn dG ^uw oinlenia^o “ 1118 ra<jy^  
od ponoszenia ciężaru opłat P«tzportoWy ? / ^  
wyjezdzie za granicę. N atom iast wolni k j  l 
tych opłat jedynie obcokrajowcy Ł , „ ■ "

» s o w i,  .„ i  t
W instytucjach lub biurach wyżi j w y m iL  p0Sa<iy 

Obecnią wolne b jły  ud op łat n Uy0hu
dzieci nie mające 'ar dziesięciu. N o w ^  U° S  
wprowadza i pod tym względem nowe zasad?  
Ponieważ “  brzmi odnośny punkt motywów 
projektu -  fakt ^abieram a dzieci za granicę prze^ 
rodziców i Opiekunów świadczy że nai !  !

d08ttto“,'e 4t»« i o  X /WSI

Tak więc oprócz zam ierzonych opłat do skarbu 
wszyscy udający się za granicę opłacać jeszcze 
będą pewne, bo niewiadomo czy dotychczasowe, 
ezj też • 7yższe sumy na rzecz kas m iejskich, 
oraz k asy  T-walidów. W  k c ic u  owe opłaty po- 
bi&rac się^Jbędą od każdej osoby wymieifionej w
j.j.jT|iin T'|*H j' i■ li iJii -crtf jitifOgD
portu, bez względu na ilość osób w n tm  ziypsa-
nych.

Ciekawym jest jeszcze rachunek m inistra skar­
bu co do ewentiiLłnego Jochoiu , jak i now y po­
datek przyniesie hsausowi

Podług St. Pietersi. 1 (  iomosii ew entualny 
doebód skarbu z podwyższenia o^Uty paszporto­
we), obliczony został na następującym rach,uLku 
departam entu dochodów niesteuyih.

Podług szczegółowych obliczeń ustań '.wiona i i  
przez ciąg dziesięciolecia od roku 
kasa inwalidów pobierała od paszportów zagram- 
ezuych po 121.000 rs. corocznie. Pomewąż zło­
żyły się na to 9-o rublowe opraty od 
rocznego przeto wyaawano uorocznie p ^  . „. ^  
paszportów zagranicznych. Gdy j aM  ł  o «

Sielanka ukraińska
N ap isa ł

F K -  K - A . W I T A . .

4
;(Ciąn dalszy)

W atmosferze pełnej ciepła i słońca panowała 
tuka cisza i spokój, że każda lekka fala powie­
rz a  wiatrem pędzona drżała jakieinio dźwiękami 
&k dzw on , odbrzmiewający każdy powiew wia- 
lu . Ponad łą k i . ścierniska i ugory przelatywały 
^ j e  pajęczyny babiego-lata, wieszały się na 

“ lylach , bodiakauh , kołysały się w powietrzu 
I .tc h n ie n ia  wiatru, plątały się w gałęziach drzew 

zasnuwały wierzchołki złocistych koron dę- 
Pan Jan  jechał spokojny, szczęśliwy przy- 
szczęściem, usnutein ręką troskliwej mat- 

d ,* w ciszę letnią wsłuchiwał łię. J„ż  był nie- 
eko sadyby, widział już białe ściany, ogląda 

ścieżkę do kryniczki, ale nikogo niu wi

dal i ? lecuią wsiuu, . v»<m oKj. j i 1Z Dy.{ nie—
eko sadyby, widział już białe ściany, oglądał 

d ?. ^  ścieżkę do kryniczki, ale nikogo nie wi- 
J ,ał- Skierował swe spoirzenie znowu do cha- 
/ ’ -7-  dojrzał nareszcie Pałaszkę : siedziała na 
t zyzb ie , przy niej kądziel w dniszcee wsunię- 

przędła. Przędła zam yślona, w sobie
^  ń ięta , m ilcząca  i ty lko  słychac by ło  furczenie 

Zeciona, lu b  n a w ija n ie  n ici. P o sły szaw szy  
k-n ie r , p o d n io s ła  g ło w ę , “  0 k ilk an aśc ie  k ro -
Do, od niej siedział na komu panicz 1 ku n jej 
a r zył. Skoczyła z przyzby , kądziel 1 dniszczu. 
lnpM ły na z iem ię , a P a łaszk a  w mgnieniu oka 
^  była przy koniu, za strzemię panicza trzy- 

i nogi mu całowała. 
z Aanicza ta miłość dziewczyny wzruszyła, zsiadł 

a°nia i tulącą się ku niemu pocałował 
d "  Nie boisz si.ę, ab j kiN  zobaczył? ■

0 Diej z odcieniem ronii 
£ "  Ach mój paniczu! 'iń )42 Już niecń ca^J 
^ '^ t na mnie patrzy... cóż Tnnie to obchodził 

Jan  oh&iał powiidaieć1; ale mnie obcho-

rz e k ł

rano* o p ła tę  od paszpo rtu  m e zaśJ  
by  w n im  w y m ien io n e ,. I,rzeto  dep J flh nas

jiili-

cza, że co najmniej czwarU czes ^  geh^ 
tów, czyli 6722 wydawaną była ^  I

MOd-

ktejonych szafirową bibuła od cukru^ Jedyne 
fi.'Łdmi tam i, zwracające.m uwagę k a ż d e j .
„ C % i  pi < n .  lewo od dr:w  w *.dow y< 
p okrjtj.jak b y  m a rm o iy io w ^ , » ? 
plamami wygrzewających Suk
interesantów 1 radnych, stółj^ pspieraini, 
pokryty i zawalony ks! ^  :„ purt-oi, sz c z ę ść  
ścianie, przed ^ e™góry spoglądająey n a  czar 
Danuiacego cesarza » fzacee-o nr?i7

dzi -  zam ilczał jed n ak  i p rzy b ra ł pow ażną i
p ro tek cy o n a lu ą  m inę .

-  W iesz P a ła s z k o , ja  j a d ę . . . d a lek o . . .  nie

wi u W S * 'li,,r" c,,”•

“ I T S o t T u  e k o n o m a , aby  d  I o w ; * W .  
że sad y b a  na  c ieb ie  z a p is a n a , ze czynsz p

n ie  b ęd z ie sz .... o co chodzi.
P a ła sz k a  n ie  m og ła  zrozu .

P an icz  w y g ląd a ł tro ch ę  ?-®lSSZaiY 'j _  a byś od
-  M S ia lb ja .,  -  dsle"  d i L w

ludzi mc nie potrzebowała.... Ja  oęuę
da lek o ... zdaje  się, że ju ż  nie w rócę . .j_

P a ła szk a  p o d n io s ła  ku n iem u  b V ltn ®j ' cPzU.; 
n e  oczy , p e łn e  sm u tk u  1 bólu, jak! n»=, P
ła  w sercu , jak b y  to se rce  pęknąć  ^

dw oje . ,
_  A  dziecko n a s z e ?  - -  s p y t a j  bieduą
P a n  J a n  w styd  ja m s  uczu ł p rzen k^ .  gtała 

p o rzu co n ą  i b e z b ro n n ą  d z ie w c z y n ą . ^  j.rzoPa i 
w n ie m y m  sm u tk u  w tw arz je g  p rz e .
spo k o jn ie  oczekuj joa n a  odpow ie > 
cisuw ała. „ .tn w T in  nieco ru -

Panicz ro z jią ł su rd u t gorą-Ak J ^  pacz_
ch em  do k ieszen i s ię g n ą ł 1 w yj?1 „ Ada>. 
kę a s y g n a t ,  k tó rą  sto jącej Pałaszce p

~  tn 7 , j  v  dla c ieb ie  i dla
-  Pieniądze... W eż... będzie dla

d z ie c k a . . k rzvw da 5 ta-
D z iew czy n a  u c z u ła , że się ląkas ^

ł a .  ja k a ś  n ie s p ra w ie d liw o ść , że ją  2Ms.-
n icza  je szcze  bardz ie j poniża i u p °  za* v 2 ł v 
f ł a . w y p ro stó w  J a  się, łzy, zdaw ało  »  “
1 s k rz e p ły  w  oczach  a rękę  m im ow oln ie  pod- 
rfd r?H i o d su n ę ła  na  bok w y c iąg n ię te
r ? Kę P an icza .
n . T  .trz e b a ... p ro szę  sobie zab iać sw o je  p ie- 

P ? - j 8 1119 za p ie n ią d z e  kocha-ań i...
, ***** Tlozn a ł takiego uczucia, JakhJ ff twarz 

, krew mu nabiegła do twarzy.

W e z . w e ź . . .  — b e łk o ta ł, trz y m a ją c  w 
ręku p ien iąd ze .

Pałaszka  o d g a d ła  ła tw o , że p rz y sz e d ł koniec 
m arzen iom  ; d u in a  n ie  pozw alała je j p rzy jąć  ża­
dnego  d a tk u . '  ‘

— N ie . p an iczu , — rzekła z pawnym bólem 
w głosie, niech się to większą niesławą moją 
nie kończy....

Panicz rzucił pieniądze pod nogi dziewczynie 
i odjechał wzburzony do głę0'-

P a łaszk a  p o d n io s ła  p ien iądze z z je in ; m a ja c 
zam iar zw rocie  p a n ic z o w i, zan im  je d u s k  z e b ra ­
ła  się  zam iar do sk u tk u  doprow adzić , dow Ledzia 
ła  s i ę ,  że p a n ic z  o ż e n ił się 1 w y je c h a ł . . . .

Co robić z pieniędzmi ? Ile tam było, nie u . 
miała się na tem  poznać, ale też mało j ą to ob­
chodziło , bo pewną była że p.eniędzy tych n ie  
ru szy , nie s tra c i, choćby z gł°du ginęła. Miała 
postanowienie oddać je paniezowi jak wróci 
a dla tego , ażeby mogła bezpieczniej przecho­
wać, włożyła je  do garnka, wy kopała pod przy­
pieckiem jam k ę , do której garnek schow ała i 
ziemią przykryła....

II.

Koniec
T ak  zakończy ła  się m iłość ^  a^ 'c z a , a le  n ie  za-

po

m óg ł w y g ła d z ić  i  p am ięc i w  P l0“ ' e’ a le  n ie  
żalu  i k ró tk ic h  c h w il s z c z M ^ c ? ^  ‘ , ^ ' e g ° 
„  J e d n a  ją n a jw ię c e j O ł  ‘ 3  » i j > , a - . .  
H ry n k a . M a rz - ła  o A  ■?{ ™ 1 = Prz y szłosc 
c h a n y  o ż e n i ,  o toczy  ^ “ S m  ^  > j  ^  
s t e r a ,  p o c h y ło m  c h a ta  H r ,r ,o  a ‘ ’ w k tó re j u j ­

śc ia  i e d ł u ^ r f  T ° f 6 ' P (k ie  &  w “ 
c  • 1 “ S 16 ^ata  z m a r tw ie ń , tro sk ; w alk
o zd o b y c ie  k a w a rk a  o.iU lio oi„ _ :-u - ,

Pałabzki. Paniczkończyły  się smutne dń> 
w yjeździe juz więcej do nmjątku nie w rócił, n a­
stąp iły  inne czasy i P ^ y s iło  z kolei 0-
czekiw ane u w lo szczesie , a *■ jzy s tk o  to n ic  me 
zm ieniło w r y c iu  P a ła tk i,  od trącon a pokrytka  
nadziału Aiem i .nie dostała , I ozostałe w ięc i 
nadal cz\ nszowniczką na p aw kiej sa d y b ie . J e d y ­

ną jej pociechą był syn ; iyu ko: tem bardziej, 
że  i c iotka, która >po san ci H ryhora w sady­
bie zam ieszkała, w,at-pożegm ała na zaw sze.

Jednostajnie ut ływały J ałaszce lara zi_ latami, 
rósł H ryńko. zbliżała się starość a w duszy jej 
zagładzały si« Powoli wraz6ala cl$żklcb dni prze-

0 zdohve!»  l ’ n  u , 1 z m a r tw ień , tro sk ', 'w a l ścianie, Pr ^ u ^ T g ó r y  spog lą1a jąey  n a  cz_ 
o zdoby c,e  k a w m .a  c h le b a  d la  s ie b ie  i d z iecka , panu jącego  c e sa n a , 8 ^  ,  ,„ceg0  prZ} 8to 
D z iś  to  dz iecko , k tó re  p ó łn a g ie  baw iło  się  w bu- kędzierzawą c z u p ^  pIflarz g m in y  K ru e z k
r S  1 o d ia k a c h , o k a la jący ch  H ry h o ro w a  w ieka. B ył - sku s p ra w o w a ł d e s p o t r  
s a d y b ę , a z g ło d u  ia d ło  m łoB e todvi?i szczaw iu  i s k i , k t0 { mP n ie, dopuszczając  J o  k o rzy śc i J

|Zt dy^ n f c jc Ł  stsrszynę 0 *yl9 tylko, o ile

Ra j  ‘ oK aiającycn n ry n o ro w ą
y o ę j a z g ło d u  ja d ło  m ło d e  ło d y g : szczaw iu  i 

a d u d c e  z ło b o d y  p rz y g ry w a ło  so b ie |— w yrosło  
fl7 ia *  ■ f 8 0 ’ 8K neg0- d w u d z ies to le tn ieg o  m ło- do w w jego  Krauzem W raz z' ty to ń
d z ień c a ;, k tó ry  p ra c ą  sw o ją  żyw i? i p ie lęgnow ał cz? g ożem , a często  c h le k a m  i s ło n in , ni
• ta r ą  m a tk ę . ł  * W  m u do- le ? °  Po tr z e b n a -

P a ła s z c e  u ś m ie c h a ły  się zdaloka  nowe maxti* n ag r u c ik o tw>»riai o bla ,m . zm ęp z o n em  ob 
te ,  n ie z n a n e  szczeacie- zw iązan e  z myśjł^J* n je wyspVnycn oczach , s ie d z ia ł n ad  k s ię g ą  01

ta ,  lisiem  sp o jrzen ie m  n a  s ta rs z y n ę  sp o e la  
a rosa n a lił. P an ie roR

t  do tego potrzebna. ^ “
  „  __________  n *B:rućłkotwii)rsKi o b ladom . zmępzonem ob

Dla» nieznane szczęście^ związane z °x niewysp^nyci1 oezach, siedział nad księgą o
szczęściu syna. Ale myśl o spokojnej Pr *y j # ACb  tą ,  lisiem spojrzemein na starszynę spogla
®yna, m ąciła jej zawsze rzeczywistość: ®“ ___ pap.erosa palił. Papieros dopalał się już
lat był już nowy okaz poboru do jaki Kruczkotworski b ra ł go uważnie w dwa pa
wili się wszyscy koleją i l o s o w a l i .  Ktô _ ^ p ra- cie kończynami palców , do ząbów przykl

’ "  '  " 2c pr8'  bak szczerze, te  mu zapalona ’ 1
jak szynka sk ó ra
myi

 sm a
decydować, b ę d ą  p a m ię te c jd— j% na- to, aby ny s to if l oyt to mężczyzna o okrągłej,",
to oUbodz- że jego ręo ^  gam JUŻ pra.  watej tw a rz y , dobrze 0dzywicUto , o b an
żywić koioś drogiego serc tym kadłubie , z wyrazem  brutalnej siły *

gii w całej postawie. S u ł  w on

» ju n  ALU TY J U&CUi pUk/ULU 1
wili się wszyscy koleją i losowi... ^
los wypadnie U rynkow i? P?pj68î | ? in że Pra‘ ^‘ ^ e iz e ,  ze mu zapalona i ok
wdzie tero , że Hryńao jest e0 tu wszy- jak szynka skóra na palcach skw ierczała:
cą swoją utrzymuje m atkę, — . losie będą m yw ał, że papieros wtedv dopiero ma na
S t a  ? ! y  c i .. W W j / K k i  f  OU  f  s « k a  P r .s d  gtat
decydować, będą pamiętać o _ „„ ;Q na to. aby nv stołu: bvł to   ,
to obebodzi, że jego rp" 
żywić kogoś drogiego sercu
AGOiui n ia  irTinfO
ywi kogo rogiego  ̂ u u „ j , iazem  prutain0j 3uy

A ? . Hln«w«Łnui Hryóka do losowania zbliżał gii w całe) postawie. Stał, dłubiąc w not 
• ^  matka z a m y ś l  się coraz częściej i pisarza patrzył.

f ~ -  -  u . - 1 o» ;»  -  p , u t ,  -  b4d . i .  d,
s ię , a ----------
cichaćzoffl łzy ri k?w6Bp f!hAr a raczei 
czuwała n ie szw A 16- Pobor' a , ac e) P°wołanie z naszej 
d ?  wojska miało niezadługo nastąp ić , a w kan.  
celaryi zarządu gminy już przygotowano spis 
kandydatów i naradzano się. Narady odbyw ał1: 
się poufnie między starszyną , a pisarzem  gm in­
nym Kruczkotworski m.

(C . d.
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tkowaniu na przyszłość podnosi^się cTowe 6722 
czyli dochodzi do 33610 rocznie. Nareszcie znie­
sienie pewnych ulg i przywilejów, o których mó­
wiliśmy wyżei, podniesie jeszcze liczbę paszpor­
tów, mających ulegać nowemu podatkowi, o dzie­
siątą część ogólnej sumy paszportów wydawanych 
rocznie. W ten sposób departam ent oblicza, że 
należy przypuszczać, iż skarb zyska w przyszło­
ści podatek od 36970 paszportów rocznie. Przy 
puściwszy dalej, że każda z tych 36970 osób we­
źmie paszport na term in najkrótszy, to jest na 
m .esięcy trzy, czyli że opłaci do skarbu po 30 
rs. metalicznych, m inister skarbu ma nadzieję, 
że przysporzy kasie skarbu po 1.109.100 rs. me­
talicznych rocznie, oprócz opłat na rzecz miasta 
i kasy inwalidów. Owe 1.109.100 rs. metalicz­
nych reprezentują wprawdzie przy obecnym kur­
sie przeszło półtora miliona rubli kredytuwych, 
ale jakżeż ta suma śmiesznie wygląda wobec 800 
przeszło milionów rubli, figurujących w budżecie 
państwa. Zaprawdę tres peu de ehose.

Pomoc naukowa dla księstwa 
Cieszyńskiego.

Towarzystwo wydało obecnie sprawozdanie za 
rok ubiegły, jako ezternasto-letniego istnienia 
awego. D yrekcja  wyrażając podziękowanie szczo­
drobliwości członków i wspaniałom yślnem u po­
parciu pojedyńezych oaób, zaznacza, ie z zagra- 
r  od rodaków otrzymało Towarzystwo najwię-

,y datek od obywateli miasta Odessy, a to dzię­
ki "staraniom  p- Ignacego Bagieńslaego, który 
dawniej już sam ofiarował sumę na wieczną fun 
dacyę i z niewyczerpaną gorliwością około wzro­
stu Towarzystwa pracuje. Oprócz Odessy, hojniej­
szego poparcia .pozakrajowego doznało Towarzy­
stwo z miast: Warszawy, Suwałk, jakoteż ze Lwo­
wa, Kranowa, Brzeżan i Tarnowa.

W skutek doznania wykazanej życzliwości do­
chody Towarzystwa w tym roku dosięgły wyso­
kości 1689 złr. 36 i pół cnt. Stosownie do tego 
mogła dyrekcya także hojniejsze udzielić zapo­
mogi i to w sumie 625 złr. i jedno stypendyum 
Kraszewskiego 55 złr. Sumę tę rozdano 54 u- 
czniom w następujący sposób: 1 słuchacz filozofii 
na uniwersytecie w Krakowie 55 złr., 1 kandy­
datka stanu nauczycielskiego w pensyonacie pp. 
Boromeuszek w Cieszynie 20 złr., 8 teologów; 
w Ołomuńcu z tych 2 po 25 złr., 6 po 20 złr., 
6 uczniów seminaryum nauczycielskiego w Cie­
szynie po 15 złr, a sześciu po 10 złr., 32 g i­
m nazjalistów  w Cieszynie otrzymało 185 złr., z 
tych jeden  20 złr., szesnastu po 10 złr. 12 po 
5 a 3 po 15 złr.

W ydatki adm inistracyjne, to je s t na druki, 
lokal i korespondencyę wynoszą 153 złr. 14 
centów.

Potrąciwszy zapomogi i wydatki adm inistracyj­
ne od dochodów, przybywa pozostałość z tego 
roku do funduszów Towarzystwa wynosząca złr. 
856 ct. 22Y,. Obecnie więc kapitały Towarzy­
stwa wynoszą 11.019 złr. 14ya c. i oprócz tego 
lOOO rs. w obligacji ofiarowanej przez p. Igna­
cego j H-giafi ,_...go. f.

Majątek powyższy Towarzystwa ulutowany jest 
jak następuje:

N a domie bazaru cieszyńskiego, zahipotek. złr. 
3000, w obligacyi państwowej sto złr., w książe­
czkach udziałowych bazaru cieszyńskiego 300 złr. 
zahipotekowane na gruncie sto złr., w Towarzy­
stwie oszczędności i zaliczek 7472 złr. 42 cnt., 
w gotówce kasowej 46 złr. 72*/t  c. Suma 11019 
złr. 14Vt c. Tudzież z zapisu p. Ignacego Ba- 
gieńskiego tysiąc-rublow a obligacja miejskiego 
banku w O lessie.

Co do ruchu  członków, liczba tychże z koń­
cem roku wynosiła 795. W ubiegłym roku przy- 
b jło  nowych członków 75, ubyło jednak przez 
śmierć 15, wystąpiło 25, razem więc ubyło 40 i 
właściwy przybytek wynosi 25 członków. Zatem 
ogólna liczba wynosi obecnie 820 członków.

Skład dyrekcyi obecnie je s t następujący, dr. 
Józel F ischer, pnzes; ks. Ignacy Świeży, zastęp­
ca prezesa: p. Alfred Brzeski, sekretarz; dr. J 1*11 
Michejda, kasyer; p. Paw eł Stalmach, redaktoi 
Gwiazdki Cieszyńskiej',' p. Hilary Filasiewicz; dr< 
Andrzej Oieaciała; ks. Andrzej Kuczera z P°~ 
gw.zdowa; p. Andrzej Bardoń z Błogocic; ks> 
Jan  Sikora z Cieszyna; ks. Antoni Stiskała z Ko­
picy; p. Andrzej Tomanek z Sibicy.

Dyrekcya uprasza członków, aby wkładki n a 
rok bieżący czem rychlej nadesłali. Szczególnie 
zaś uprasza delegatów o przychylne zajęci® 81̂  
spiesznem wybraniem i nadesłaniem tych datków, 
gdyż od tego zależy możność udzielania w iększeJ 
lub mniejszej l.czby zapomóg, a spóźniania u tru­
dniają zadania dyrekcji. Uprasza także o zjedny­
wanie nowych członków Towarzystwu, aby wzra 
stając bezustannie, jak najskuteczniej działać mo­
gło. Oprócz tego prosi, ażeby na zebraniach, za­
bawach, uroczystościach familijnych, jak to by1 
walo, pamiętano o Towarzystwie naukowej po­
mocy i dobrowolnemi składkam i przy takich spo 
sobnościacL, popierano zadanie Towarzystwa 
Przesyłki należy adresować do sekretarza Towa­
rzystwa, p. llfre  U Brzeskiego, nauczyciela sem 
naucz, w Cieszynie.

cznych ubolewań i przy całej pożyteczności bez­
pośredniego sąsiedztwa dwóch cywilizowanych 
krajów , gdyby ono przyszło do skutku nie 
je s t prawdopodobne m, aby Anglia kiedykolwiek 
zgodziła się dobrowolnie na takie zbliżenie. P rzy ­
czyną tego nie są zamiary Rosyi na Indye, w 
które zresztą w samej naw et Anglii żaden po­
ważny człowiek nie wierzy, ale raczej obawa, źe 
w takim razie wśród krajowców indyjskich roz­
poczną się zaburzenia, takie same jak teraz w
Afganistanie.

„Pamiętne są słowa A bdurrahm ana, wyrze­
czone niegdyś do kogoś w Taszkencie, że dość 
aby Rosyanie pokazali się na Himalai, a ple­
miona indyjskie powstaną co do jednego, bez 
jakiegokolwiek podżegania z zew njtrz. Bezpośre­
dnie sąsiedztwo Rosyi doda odwagi uciśnionym  
narodom, na której im obecnie zbywa z powodu 
braku wszelkiego prawdopodobieństwa choćby naj­
bardziej oddalonej czyjejkolwiek pomocy. Anglia 
musi to przewidywać i dlaiego oddając A fgani­
stan Rosyi, oprócz ufortyfikowania granic będzie 
musiała dla zapobieżenia powstaniu utrzymywać 
w Indyach liczniejsze niż dotychczas siły zbrojne, 
a to będzie kosztowało z iauzuie więcej niż do­
tychczasowy milionowy zasiłek wypłacany A bdur- 
rahm anow i, z bardzo przytem słabą nadzieją 
skuteczności.

„Z drugiej strony Rosya będzie dość przezor­
ną, aby nie zajmować Afganistanu, choćby ją  na­
wet A nglia du tego nam aw iała; dia nas just ko­
rzystniej, że cała nienawiść tego wojowniczego 
narodu zwraca się przeciwko naszym współzawo­
dnikom, nie dotykając nas. W razie starcia z 
A nglią, Afgańczyoy mogą nam oddać pożyteczne 
usługi jako sprzymierzyńcy, ale nigdy jako nasi 
poddani.

„Tak więc jakkolwiek przykro jest przyznać 
się do tego, Anglia skazaną jest na wieki na 
płacenie haraczu nie temu to owemu emirowi, 
bez żadnych widoków jakiegobądź praktycznego 
rezultatu. P łacić wszakże musi dla zabezpiecze­
nia się od napadu nie Rosyi, lecz samych Af- 
gańczyków, którzy nie zapomnieli, że część te­
raźniejszych posiadłości angielskich należała do 
nich i że daleko byłoby przyjemniej, gdyby cu­
downy Kaszmir znajdował się w ich ręku a nie 
w ręku Anglików".

tokół, byli obecni br. T a j a f f e ,  p . ^ T i s z a  i p.
D u n  a j e wjs k i.

Podług twierdzeiia niektórych dzienników wie­
deńskich, na wspćnej radzie ministeryalnej pod 
przewodnictwem  cesarza dnia 19 b. m. po>tauo- 
wiono użyć tylko aałej części ewentualnego k r e ­
d y t u  d o z w o l o n e g o  w k w o c i e  28 m i l i o ­
n ó w  na skompletowanie uzbrojenia wojskuwego, 
a część większą pozostawić n ietkniętą aż do naj­
bliższej sesyi delegacjlnej.

Deputacyi gremium kupieckiego wiedeńskiego, 
popierającej petycję o r e f o r m ę  p o s t ę p o w a ­
n i a  c y w i l n e g o  p.‘zy  p r o c e s a c h ,  odrzekł 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości, iż uzna­
je nugłą potrzebę takej reformy i że dotyczący 
projekt do ustawy pnedłoży na najbliższej sesyi 
Rady państwa.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 kwietnia.

W sprawie afgańskiej.
Sotoremiennyja lzwiestia piszą co następu je :
„Mając pa uwadze zaburzenia w Afganistanie 

i nioulegająes wątpliwości niezadowolenie plemion 
miejscowych z rządów A bdurrahm ana, Anglicy 
zaczynaią przychodzić do przekonania, że miliony 
w ydane na pensję  ,jia emjra j na ulepszenie 
uzbrojenia Afganczykńw, zostały nadarem nie wy­
rzucone. P rasa, nawet konserwatywna, w tonie 
dochodzącym az do melancholii oświadcza, że le- 
piejby już było oddać A anistan na wolę losów 
albo naw et na pastwę Rosyi, a ograniczyć się w 
obronie Indyj do bezpośredniego umocnienia *ra- 
iuc indyjskich — słowem dochodzi do tego  sa­
mego, do czego dochodziło m inisteryum  liberalne 
i o czem nieraz między innem i mówił także 
Kord. W Azyi znajdzie się dość miejsca dla 
obydwóch mecarstw —  robi słuszną uwagę ten 
półunędow y organ rosyjski.

„Przy catej szczerości wygłaszanych teorety-

Jutro rozpoczyna I z b a  p o s e l s k a  swoje czyn­
ności. Na porządku dziennym  są sprawozdania z 
różnych petycyj. Dlatego członkowie Koła pol­
skiego nie spieszą się z wyjazdem do W iednia, 
bo posiedzenia Koła odłożono na niedzielę.

W  poniedziałek rozpocznie się rozprawa nad 
budżetem.

Z w czorajszego  te leg ram u  zn an e  je s t  o r z e ­
c z e n i e  t r y b u n a ł u  p a ń s t w a  o k ilku  zaża­
le n ia c h , w n ie s io n y ch  do n ieg o  z pow odu  zasy- 
s to w a n ia  p rz e z  w ład ze  p o lity c z n e  uch w ał, jak ie  
zap ad ły  w  n ie k tó ry c h  ra d a c h  g m in n y c h  z u zna­
n ie m  d la  p. S c h m e rlin g a  za je g o  w niosek  w  Iz- 
faią p a n ó w  o ro zpo rządzen iu  m in is te rs tw a  sp ra - 
w iudkiw uśei w sp raw ie  ję z y k a  na ro d o w eg o  w  Hą- 
d o w n ic iw ie  w C zechach . 'T ry b u n a ł p rzy ch y lił się 
do w y w odu  obrońców  ra d  g m in n y c h  w  O paw ie, 
F ry d la n d z ie ,  K arlsbadzie  i S te rn b e rg u  i zn ió s ł 
o rzeczen ia  w ład z  p o lity c z n y c h , jako  n ie u z a sa d n io ­
n e  w u s taw ach , a  u z n a ł za  u p ra w n io n e  jed y n ie  
o rzeczen ie  co do ra d y  g m in n e j w L ib e rc u .

W *1° swego orzeczenia odrzucił
t r y b u n a ł  b łahy  zarzut, który przytaczano w obro­
nie postępowania władzy politycznej, jakoby 
prawo do swobodnego wypowiadania swych prze­
konań Przysługiwało wyłącznie osobom fizycznym, 
ale me osobom jurydycznym  i zbiorowj m. Gdy­
by , f 1 zarzut był słuszny, wówczas życie wszel- 
k ic b k o rp o ^ y j  autonom icznych i stowarzyszeń 
by y ^ p o w a n e .  Ostatnie orzeczenie trybuna­
tu s anęło w obronie autonomicznych reprezen­
t u j ,1 stowarzyszeń i uznało ich p r a w o  d o
k o n  ^ °  o b J a w i a n Ł a  s w y c h  p r  z e -

oczywiście w granicach ustaw ibowią-
n  ycn, przez eo oświadczyło, że w s z e l k i e
m o w a n i e  t a k i c h  s w o b o d n y c h  o b j a -
W, jakie się dotąd niejednokrotnie zdarzaij,

o ł „ 7  1 n i e p r a w n e  i s p r z e c z n e  z k o n  s i y t u c y ą .

8 tęM w 52?n*»t? lk0 wyP 'dku uznał ^y b u n a ł po- 
nie zniósł a(lzy politycznej za uprawnione i 
co do uch °Jzeczenia tejże władzy, mianowicie 
cbenbw KujWr y r“a* gminneJ w L ibercJ (Bei-
kryminowan!; dulateg0’ że druSa ez§ść oweJ in '
ciw postepow " chwały u w ie ra ła  p r o t e s t  prze- 

D e p u t a  ministerstwa.
c ye k w o t o w e  zgodziły się osta- 
^ ‘Cezornem wspólnem posiedzeniu 

chwał, który taky końeowJ protokół swych u-
.S k .ro  dep»t a ° > 7 « : .

p o w ied z ia n e  p r3  “ a h  p a ń s tw a  życzen ie , w y­
j c i e  d w u p r o c e p t c R o t a c j ę  w ęg ie rsk ą , o u sa -
0 wyrachowanie je7 rego ryczałtu z Pogranicza i 
krajów oronj w ę f e ^ i .  kw ?ty dla wszystkich
sk a  p raw n o p o lity czn eg o  ™ tylko za ^ an o w l‘
, , \  rrkitowa nr?ira tfnała za uzasadnione, 

ale była S ^ zJnić się do zrealizowania
tegoż ż ą d a n y  pod W a r u n k i ,  ab w formie
ustawy , m o g ą  J a d a n ą

usunięcia ^  • renrr.7 ,lUł nrośnie dla krajów,
w Radzie p jetyjko 8lltowanych, żadna szko­
da m ateryaina ,, ^  najbliższych dziesięciu 
latach, ale w og ^ P°r |>Wnaniu ze stanem
d o ty c h c z a so w y m , a ie  udało  gię WJ.
szukać  tak ie j ręk o j . __ obu 8 tron  do^,( J a e j i
1 zarówno uspakajają J ®»no najgorliwszych 
usiłowań obu s t r o n , ■ > d^ej Łie ma do.
kłndnyeh norm  ustaW0 J  d‘a obliczania kwo­
ty, a obie deputacye me gły „  porozumieć 
co do stałej podstawy e8°. obliczania otóż 
aby uniunąć ś rrd k a , przewidzianego n a ’
dek ostateczny, jednak nie po ądanj Ze Wz„ję. 
dów k o n sty tu cy jn jch , zgodziły ,.ę obie strony 
na to, aby pominąć wszelkie specyalne oblieZe- 
nia i li tylko uwzględniając ogolm kowo daty z 
lat od 1876 do 1885 i nie przesądzając przy.  
szłości z a p r o p o n o w a ć  z a t r z y m a n i e  o- 
b e e n i e  p r a w n i e  i s t n i e j % c ® g °  s t a n u  
n a  d a l s z y c h  l a t  d z i e s i ę ć " .

wspólnem posiedzeniu obu delegacyj, na 
którem zgodzono się na powyższy wspólny pro -

A g ś t a e y a  p < . n i l a w i s t y c z n a  w Au -  
s t r o - W ę g r z e c h szerzy się coraz bardziej. 
R z ą d  k r o a c k i  poitanowił położyć koniec in ­
trydze rosyjjki0j i waiąl się energicznie do rze­
czy. W Potryni aresztowano i do Zagrzebia od­
stawiono jakiegoś nauczyciela, jako autora pam- 
fletu, który poczyn się od słów: „Niech żyje 
A leksander Aleksandrowicz I I I  potężny car ro­
syjski", a dalej w najbujniejszym stylu wielbi 
wspaniałomyślneóć i potęgę Rosyi, ubliża nastę­
pnie godności państwa, lży Niemców i Madia- 
ró w , wzywając ^ końcu Kroatów, aby wiernie 
trzym -li sie Rosyi-

D z ie n n ik i  w i e ń ę ń s k i e  słusznie wykazują, 
iż niepokojąca niepewność co do p o l i t y k i  r o ­
s y j s k i e j  trwa ciągle, głównie z powodu, iż p. 

nie "trzymał zapowiedzianego orderu, a 
o uzyskał od cara przebaczenie. W Peters- 

urgu atoli obiega pogłoska, że Giers otrzyma 
zapowiedziany order w rocznicę urodzin care­
wicza.

Czarnogórców, którzy 'podczas świąt zamierzali 
w zniecić'zaburzenia spokoju.
J lP re fe k t M a n t ó w, raniony w Bukareszcie, po­
wrócił do Ruszczuku. Nie opuszcza on jeszcze 
łóżka, jakkolwiek lekarze nie wątpią o jego wy­
zdrowieniu.

Z Sofii donoszą do Tester Lloyda, że Rosya 
obrała sobie nowy sposób postępowania na pół­
wyspie Bałkańskim. W edług rozpowszechnionego 
tam mniemania otoczy ona teraz G r e c y ę s w ą  
szczególną opieką i będzie popierać aspiracje 
Greków do M a c e d o n i i .  W teu sposób ma być 
ukaraną Bułgarya za nieposłuszeństwo i nie­
wdzięczność. Rząd bu łgusk i nie bardzo dowierza 
tym wieściom, uważając rozgłaszanie ich za śro­
dek do stłum ienia w narodzie bułgarskim  zaufa­
nia we własne siły.

Dzień 
wieści

tecznie na
podpisać wspóiny

Rozprawa nad prujektęm u s t a w y  k o ś c i e  1- 
n o - p o l i t y c z n e j  ^  sejmie pruLkim wczoraj 
się rozpoczęła. Izba i trybuny były przepełnione. 
Na ulicy oczekiwały tłumy luau przybycia ks. 
Bismarka, który ń&djechał o godz. I P / j  wśród 
głośnych okrzyków. P rzuciw wnioskowi zapisali 
się Gneist, Richter, Tirchow, Sedlitz i Stócker, za 
wnioskiem W inatlorst i Hammerstein.

Pierwszy pizem.wiał G n e i s t  i żądał odesła­
nia projektu do ktmisyi z 21 członków złożonej, 
poczen. W i n d I ho r  s t odczytał o ś w i a d c z e ­
n i e  c e n t r u m ,  podnosi ono pismo stolicy św. 
do arcybiskupa kofońskiego, oświadczając, iż kom- 
peteneya papieża w sprawach kościoła jest n ie ­
wątpliwą. R onie\iż  papież wzywa centrum  do 
przyjęcia wniosku w edług brzmienia uchwalone­
go w Izbie panów, przeto stronnictwo centrum  
będzie wierne staiowisku zajętemu podczas ca­
łego zatargu i u c z y n i  z a d o ś ć  w y p o w i e ­
d z i a n e m u  ż j e ż e n i u .  Gdyby jednak  wbrew 
oczekiwaniom uchwała Izby panów w czemkol- 
wiek była zmieniotą na szkodę wolności kościoła, 
centrum  byłoby ziiuszone do głosowania p r z e ­
c i w  c a ł e m u  w l i o s k o w i .  Centrum sprzeci­
wia się komisyjnemu traktowaniu wniosku i spo­
dziewa s ię , iż przez przyjęcie tegoż działać bę­
dzie na rzecz pokoju. Tymczasem r o z d r a ż n i e ­
n i e  p r a s y  k a t o l i c k i e j  przeciw breve pa­
pieskiemu v.zrast..

Stronnictwa nsrodow o - liberalne i postępowe 
uchwaliły jednogłośnie głosować przeciw ustawie 
kościelno-politycznej. Spodziewano się powszech­
nie przemówienia ks. Bibmarka podczas obrad. 
National Ztg utrzym iye, że z chwilą poddania 
się centrum  katolickiego, wskazówkom papieża 
w sprawie ustawy kośeielno - politycznej należy 
uważać „kulturkampf“ za skończony. Prawdopo­
dobnie dokona się stopniowe przekształcenie do 
tychczasowego przeważnie wyznaniowego stron­
nictwa w demokratj czno-liberalne.

P a w e ł  D e r o u l e d e  o d k ry ł p rz e d  je d n y m  
ze w sp ó łp raco w n ik ó w  Figara  p ra w d z iw e  p o b u d ­
k i sw ej dym isy i. N ie  c h c ia ł o n  pozostać  d łużej 
n a  sw em  s ta n o w is k u , w idząc , ze g a b in e t f r a n ­
cu sk i zw leka  u m y ś ln ie  z w y p ow iedzen iem  N ie m ­
com  w ojny . D ero u led e  obaw ia  się że z ap a ł, k tó ­
ry  ożyw ia  F ran cu zó w , p rzem in ie , g d y  arm>a 
sk ła d a ć  się  będzie  z l u d z i , n ie  p am ię ta jący ch  
o sta tn ie j w o jny . U b o lew a  o n ,  że J u l iu sz  F e r r y  
n ie  s ta ł w  ciągu  tej u  s te ru  rząd ó w , w
n im  bow iem  w idzi D e ro u led e  m ęża, k tó ry  u m ia ł­
by  p o d n ie ść  s z ta n d a r  odw etu .

A n g ie lsk a  Iz b a  g m in  u ch w aliła  w  noey z p 0 _ 
n ied z ia łk u  n a  w to re k  i r l a * i d z k ą  u s t a w ę  k a r ­
n ą  w d ru g iem  czy tan iu - F odczas ro zp raw y  n ad  
ty m  p rz e d m io te m  ro z d ra ź m e n ie  obu p rz e c iw n y c h  
s tro n n ic tw  doszło  do n a jw yższego  s to p n ia . K o n ­
s e rw a ty s ta  S a u n d e r s o n  za rzu c ił P a rn e llito m , 
że u trz y m u ją  śc is łe  s to su n k i z m o rd e rc a m i; I r ­
lan d cz y k  H e a l y  o dpow iada jąc  m u im ie n ie m  sw e­
go s tro n n ic tw a , n a z w a ł g °  k ła “ ie%- p o łoży ła  
k re s  te j s c e n i e , skazu jąc  H ea leg o  n a  u su n ięc ie
się  z sa li ob rad .

N a dzień przed tero posiedzeniem ukazała się 
w Timesie podobizna listu pisanego lit maja 1882 
roku, a opatrzona podpisem P a r n e l l a .  W li­
ście tym mówi Parnell o zamordowaniu lorda (Ja- 
vendisha i p. Burkego i wyraża się, że Burkemu 
dostało się tylko tyle, na ile zasłużył. Ogłosze­
nie tego listu sprawiło w całym Londynie nie­
słychane wrażenie. P ism a konserwatywne obrzu­
ciły natychm iast Parnella najcięższemi podejrze­
niami. Parnell oświadczył na posiedzeniu Izby, 
że podpis na owym liście jest podrobiony. Mimo 
tego wątpliwości, jakie powstały w nieprzyja­
znych Irlandyi kołach, nie rozwiały się dotycn- 
czas.

wczorajszy nbi przyniósł nam żadnych 
z A f g a n i s t a n u ,  gdzie obecnie lada 

chwila można się wielkich spodziewać przewro­
tów. Klęska, którą zbuntowane plemię Ghilzajów 
zadało wojskom e m ira , może tern większego n a ­
brać znaczenia, jeżeli powstańcy utrzymają się 
w posiadaniu osady N » n i , pod którą właśnie 
toczyła się bitwa. Miejscowość ta ma ważne 
strategiczne znaczenie, gdyż stanowi ona punkt, 
z którego rozchodzą się trzy wielkie drogi han­
dlowe; jedna z nich idzie na północ do Kabulu, 
druga na południowy zacbod do Kandauaru, 
trzecia na południowy wschód do Dera-Ismail- 
K han w dolinie Indu.

Jezeii emirowi nie uda się w krótkim czasie 
powetować tej klęski, protegowany przez Rosję 
E y u b  chan nie omieszka skorzystać z wewnę­
trznych rozterek w Afganistanie i wystąpi zuo] 
wu z pretensjrami do tronu. W rządowych ko­
łach angielskich panuje przekonanie, że Rosya 
oczekuje tylko tej chwili, ażeby się czynnie 
wmięszać w sprawy afgańskie. W edług doniesień 
nadchodzących do Londynu z P e rsy i, poseł ro 
syjski w T eheran ie , k8. D o ł g o r u k i  porozu­
miewa się pilnie z rządem perskim  dla zape­
wnienia Rusyi i popieranemu przez nią preten­
dentowi poparcia z tej strony. Równocześnie 
pracuje Rosya z całą usilnością nad kolonizacyą 
Turkestanu. Nowoje Wremia donosi, że inżynier 
K o z i e ł ł o  P o k l e w s k i  wypracował plan od­
budowania znajdującej się w pobliżu Merwu sta­
rożytnej grobli sułtana B en ta , mającej ułatwić 
nawodnienie nieurodzajnych stepów. Przez wy­
konanie tego projektu, który w tych dniach ma 
bj przedłożony wysokiej radzie państwa, uda się 
Rosyi zamienić 600.000 dziesięcin stepu na uro­
dzajną rolę.

Kraków 23 Kwietnia

mać się od zganienia faktu, że wiele osób ^  
jącyeh Skałkę, prócz kwiatów brało na p j, 
całe szarfy od wieńców. Takie postępowanie ^  
my nazwać niesumiennem — wiadomo b°Vi0 ^  
wstęgi od wieńców mają być złożone w ® j. 
Narodowem, by przyszłe pokolenia chociaż z .  ̂
sów na wstęgach umieszczonych mogły pozn® _j,je 
uczciliśmy pamięć zasłużonego człowieka. Zabi . 
szarf czyni krzywdę tjm , którzy wieńce zł®"  
pamiątce, jaką właśnie zbiór szarf ma stano 
Muzeum Narodowem. Wiele ze WBtęg uległ0 z ^  
nym uszkodzeniom —  Bądzimy więc, że p- 
Muzeum Narodowego jak najprędzej całą 8P ^  
się zaj'mie, by z tej drogocennej po Kraszę*8 
pamiątki jak najmniej uronionem zostało.

Na pogrzebie ś. p. Kraszewskiego przy 
od Sybiraków i wychodźców, niesionym, jak Â  
siliśmy, za całym orszakiem deputacyi i Sto**1*, 
szeń, oprócz wymienionych przez na8 poprzedni**^ 
Chodorowicza , Hcffmeistra , dra Jodłowskie?0' 
Krajewskiego, OpieńBkiego i Trzebińskiego, 'A 
wali się pp. hr. B n i ń s k i ,  dr. Fr.  B y l * 8(j, 
C y g a n k i e w i c z ,  hr. D ą b s k i  Bruno, 
b e r g ,  M a c k i e w i c z ,  P a c a n o w s k i ,  P°8 
Rady państwa P o p o w s k i ,  S z a f r a ń s k i  W * 1  
kows k i  i liczni inni, których nazwisk nie posia®*5i 
Wychodźców zebrała się równie pokaźna drożyna, * .  
rej komunikują nam naswiska pp. Go ł e mbe r  ski%j 
K o r a l e w i o z a  i R y s z a r d a  O drobne »»*“’drobne k s l

. v
a Sybiracy musieli nwzglęćF

■ • - Wniesionego cierniowego wieńca dopraszało się

Z B i r m y  nadchodzą niekorzystno dla Angli­
ków wiadomości. Oddział złożony z 300 kra, ow- 
ców pustoszył w pierwszych tygodniach bieżą­
cego miesiąca wsie i miasteczka nad rzeką Irra- 
vaddy. Wiele osad poszło z dym em , pomimo że 
wojsko angielskie stojące w nich załogą, dawało 
na pozór pewną rękojmię bezpieczeństwa. Nie­
zwykłe upały, panujące obecnie w Birmie, u tru­
dniają wojsku angielskiemu wykonywanie szyb­
kich poruszeń.

A p y ą w y  u i i e | * k l e .

U k a z e m  c a r s k i m  zarządzono emi»y§ 4 pro. 
w e w n ę t r z n e j  p o ż y c z k i  w kwocie 100 mi­
lionów rubli. Subskrypcya odbywać się będzie w 
dniach 26, 27 i 28 kw ietnia w kantorach banku 
państwa i jego filij po 84 za sto.

W m ieszkaniu 34-letniego śpiewaka cerkwi 
akademii wojskowej w Petersburgu Michała D o- 
b r o w e l s k i c g o ,  u którego odbywały się no­
cne schadzki oficerów, znaleziono przy rewizyi 
14 kw ietnia tajną korespondencyę, bron i dyna­
mit. Dobrowolski usiłował sobie odebrać życie. 
Ciężko rannego odwieziono do szpitala, gdzie 
znowu rzucił się na bruk z drugiego piętra.

W edług doniesienia Ag. Ravas<x. nie było pod­
czas świąt żadnych zajść w E u ł g a r y i .  Donie- 

tylko z WArny, iż uwięziono tamże kukusiono

Ł w ó tii ,  2X kwietnia. 
( = )  Na dzioiejszem posiedzeniu Rady miej­

skiej zawiadomił prezydent p. M o c h n a c k i  
Edm und radnych, że na pogrzeb ś. p, Kraszew­
skiego wysłał deputacyę z ośmiu członków zło­
żoną zamiast pięciu, jak opiewała uchwała Rady, 
a to dla nadania większej ostentacji. Rada jedno­
myślnie aprobowała zarządzbnie prezydenta.

Jako sprawę nagł4 traktowano wniosek sekcyi 
w sprawie wiecu wiedeńskiego, który w d. 25 
bm. ma obradować a»d projektem ustawy o tram- 
wajacu. Rząd przedłożył Radzie państwa projekt 
ustawy o budowie i ruchu kolei lokalnych i kolei 
konnycn. Ponieważ ustawa ta w 11, mieniu pro­
jektu  n a ru sz a łb y  interesa miast, szczególnie sto­
łecznych, przeto regrezentacya m. Wiednia, wnosi 
petycyę, zawierającą konieczne zmiany w projek­
cie ustawy i udała się do innych reprezentacją 
m iast o poparcie tej petycyi. Rada lwowska u- 
chwaliła dziś petycyę tę podpisać, zaś wysłanie 
delegata nu w.ec uznała za zbyteczne.

Wiadomo, że reprezentacya miasta uchwaliła 
subwencyę dla teatru 5000 złr. z prawem zasia­
dania delegata miejskiego w komisyi nadzorują­
cej dramat i operę. Dzisiaj wybrano prof. dra 
Radziszewskiego jednogłośnie tym delegatem.

Przy szkole ludovrej im. (jzackiego ustanowio­
no jeszcze jedną pusadę płatnego praktykanta.

Rada szkolna okręgowa zawiadomiła, iż Rada 
szkolna krajowa zgodziła się na wliczenie dodat­
ku aktywalnego do stałej płacy nauczycieli szkół 
miejskich. Postanowienie to, ma wpływać na wy­
miar emerytury.

<WWiWMEfaMłft

Kronika.
K r a k ó w ,  22 kwietnia.

Za Spokój duszy ś p. Kraszewskiego odprawił 
dziś ks. kanonik Polkowski nabożeństwo żałobne w 
kościółku św. Wojciecha, na które zaprosił członkow 
Koła artystyczno-literackiego. Maleńki kościółek u- 
dekorowany na zewnątrz zielenią, zgromadził dośó 
liczną publiczność, przeważnie z pań złożoną, °raz
grono literatów i artystów z prezesem p. Kossakiem.
Na chórze p. Bonedyktowicz sympatycznym głos°m 
odśpiewał solo „O władco świata."

Nabożeństwo w kościele św. Floryana na K.e- 
parzu, odbywające się w p o n ied z ia łek  P° przewo­
dniej niedzieli, odroczone z powodu P°£^ze u s- P- 
Kraszewskiego, pontylikalnie celebrowa 5 bę zie w nie­
dzielę 24 bm. J.E . X. biskup Dunajewski, słowo 
zaś boże wygłosi k8. dr. Wład. Obot owski. Ceoby 
krakowskie, które co roku w tem na ożeństwie pa- 
wiątkowem z ohorągwiami i światłem biorą udział, 
zgromadzą się zapewne tem liczniej że to dzień 
niedzielny.

Ze Skałki dowiadujemy Sllei u  wieńce, złożone 
na trumnie ś. p. Kraszewskiego, a następnie prze­
niesione do grobu zasłużonych na Skałkę uległy 
wielkiemu zniszczeniu. Usprawiedliwionem się nam 
wydaje pragnienie ze s.rony każdego polskiego ser­
ca zachowania na pamiątkę listeczka lub kwiatka, 
pochodzącego z wieńca, który leżał na trumnie 
wielkiego pilarza, me możemy wszakże powstrzy-

osób na pamiątkę, 
życzenia.

Członkowie rodziny ś. p. Kraszewskiego, ba^J 
cy dotąd w Krakowie, wyjeżdżają dziś do

Dr. Smolka, prezydent Rady państwa, dziś 
pospiesznym pociągiem odjechał z Krakowa do ® , 
dnia. Tym samym pociągiem przejeoh&ło z G*!1® 
do Wiednia kilku posłów do Rady państwa.

Wezwania. W liczbie uczestników powstani*^ 
1863 znajduje się pewna liczba niezdolnych . 
pracy, z powodu ran lub nadwątlonego w , 
walki zdrowia. Większa jest jeszcze liczba w 
sierot po ludziach , którzy w tem powstaniu 
brali. Zamierzone jest przeto utworzenie, na k
pierw szych i
m n e j  p o m o c y  u c z e s t n i k ó w

drugich, T o w a r z y s t w a  w **1 
p o v r s * » ^

1863 i. i w tym celu uprasza się wszystkich, * 
rzy jakikolwiek w tym fakcie udział mieli, o n*8̂  
Blanie p. Józefowi Janowskiemu, architekcie, B7*

3 we Lwowie, 1) dokładnego adresu, 2) d® 
mentu udowadniającegi o wziętym w powstani® 
dziale, lub w braku papierów odwołanie si? 
znane i wiarygodne osoby. ^

Otrzymujemy następujące pismo: „Szano*®^. 
członków zeszłorocznego komitetu wiankowego 
szamy, by zechcieli się zgromadzić d. 27 JLj 
t. j. we środę w sali Rady powiatowej krako* 8 
o godz. 6 celem ukonstytuowania się i rozpoc*? 
czynności przygotowawczych, by obchód naród0 , 

Wianków", podczas Którego prawdopodobnie P®
0. W. Ar.’yk*:ęcia Rudolfa w Krakowie 

dnie, mógł odpowiadać przyjęciu, jakie kraj 
przygotuje ua przyjazd następcy tronu. .

Hr. Sob. Mieroseowsk.. A. Klecekowsk^ 
prz w. zeszł. kom. „Wianków." sekr. zeszł. k° 

Urzędnicy magistratu krakowskiego na ksi§^ 
ezkę kasy oszczędności złożyli kwotę 11 złr. 1* 
pozostałe ze składek zebranych na wieniec, z 
zna?z*ntem n a  pomnik d ja p K raszew skiego.

Z biura kumltetu w ystaw y . worai «u
posiedzenia komisje techniczna i artystyczna ^

r° n*

* J t
c J7

tetu wykonawczego. Komisy a w hniczna 
wała i zatwierdziła plan sytuacyjny wystawy ^  
Błoniach i postanowiła bezzwłocznie przystąpi 
rozpoczęcia robót. Uchwalono także dostarczy

1 ,ó

nadsyłanie zgłoszeń do 1 czerw -a; zaś termin 
syłania dzieł sztnki oznaozony został do 1 

Komisja postanowiła poczynić starania o na

z R udaw y d la  akw aryów  p. Gostkowskiego 
rzygtw a rybackiego. W odę trzeba  będzie 

R udaw y, a kom isya podjęła się tego za - ^ 
opłatą. N a  B łon ia rozpoczęto zwozić m ateryw  
dow lany. k0.

K om isyi artystycznej przedłożono rezu lta t r®.)J, 
w ań z Tow. przyj, sztuk  p ięknych i komitetem ^  
zeum narodow °go co do pomieszczenia wy8 ^  
sztuki w górnych Balonach Sukiennic. W arunki ^  
m itetu w ystaw y przyjęły  obie insty tneye i * 5 0 ^ J  
tam  się odbędzie. Czysty dochód z w ystaw y 
użyty na zakupno dzieł sz tuk i do rozlosowania 10 t 
dzy członków Tow. przyj, sztuk pięknych. O80 , 
kom isya w yda odezwę do pp. artystów  z

s i e < r  

1słanie na w ystaw ę „U nii lubelskiej" M atejki, 0 
portretów  m arszałków  znajdujących się w  gma 
Sejmu. M istrz M atejko zgodził się na przyw ieź^ 

U nii" . jj'
Du oceniania, czy nadesłane dzieła sztuki 

(iKują się na w ystaw ę, w ybrano kartkam i kom|^, 
złożoną z pp. Benedyktow i, za. Gadomskiego, ^  
szczkiewioza, M atejki, M ichałow skiego, S oko ło*8,t 
go M. i S tryjeńskiego.

Subsydya na urządzenie w ystaw y nadesłali 
Skroi how ski Leon delegat na powiat N adw orni8̂ j. 
przesyła zebrane sk ładki 18 złr. 70  ct.; Karol 
pio w im ieniu oddziału Ł ańcucko Ja ro sław sk ie?0 ^  
Tow arzystw a gospodarskiego 50 z łr .; oddział ^  
zko - Sokalski c. k. T ow arzystw a gospodarek1̂ ,  
50 złr.; W ydział Rady pow w Samborze 2 8 | 

Widoki pochodu pogrzeboweao ś. p. K raS * ^
skiego w w ybornych fotogr. zdjęciach , wyk®11̂  
w  zakładzie p. B izańskiego, zw racają ogólną 
n& w ystaw ie księgarni Zupańskiego i H eum an»' cji 
dziwiać trzeba  pośpiech i dokładność wykonani^ ^ 
fotogram ów , odtw arzających najw ażniejsze ch*i^® 1 
chodu przy w yruszem u z kościo ła maryaoki®fjj' 
złożenia zw łok przed kryp tą  na  Skałce. Pomiffl® g ,»- 

^'onego tłu m u  i m ałych rozm iarów  figur, ro*P^ „ r  
można dokładnie m nóstw o znanych osobistość jep' 
ezaku pogrzebowym. W idoki te  stanow ić bę01*. 0ju 

pam iątkę sm utnej chw ili i w spaniałego ifF  
jakim  po raz  ostatn i uczczono u  nas zm »rł®®0 r#8 
tan a  pracy, a zakład p. Bizańskiego ni® . ^ j e -  
pierw szy złożył dowód ruch liw e ' staranności 1 ^ J0y  
jętnego k ierunku , który  m u zapew nia zasłuż0 
wój w przyszłości. f 0nyC>

Przyrząd desinfekcyjny nadszedł w  o»»*®w p0' 
um ow ą term inie do  K rakow a i znajduje gjpjyi® 
siadaniu  g m in y ; ustaw iony zaś będm® 2ftkł»^° 
końcu D ajw oru nad brzegiem  W isły 0 konamy10 
pneum atyczneg" w osobnym budynku * 7  p otycb' 
w ed łng  p lanu  przez fabrykę nadesłan  %0- degjnfek' 
czas gm ina  nic n ie zap łaciła  za pr*yrZ3 _ a k°' 
c y in y ; fabryka bowiem sam a zaproponow
m isya choleryczna wzmooaiona ——= ^faego 
ekonomicznej przyjęła w arunek, w *d łn g inan ju pf‘y" 
p ła ta  nabży tości nastąp i dopiero po ® w|J(el 
rządu przez próby za dobry i odp*10

d; legfttami
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tech-

urządzanych 
“Gdzie w  niedzielę

przez

dusznym  w ym aganiom  nauki lekarskiej i

0dc*yt. D w unasty  bezpłatny odczyt popularny z 
Xow, ośw iaty ludowej, 

24 bm. o godz. 3 po po- 
w sali gim nazyum  św. Anny prof. J . M ikla- 

P re leg en t w dalszym ciągn mówić będzie
* J ^ s o e  pod rządam i pierwszych Piastów .
„ i *  Muzeum techniczno-przem ysłow em  odbędzie 

8obotG dn 23  bm. od godz. 1 2 - 1  Dubhezny 
m ad dyrektora Muzeum N arodowego prof. W ła- 

s U 9Wa Łuszczkiewicza „O harm onii kolorów w za- 
^ ° * a n iu  do sztuk pięknych i robót kobiecych, 

w,, *  C hodn ikach  w mieście zbyt często daje się 
‘; zie<5 niosących ciężary, co tam uje ruch i zme- 

J *8 Przechodniów do ustąpienia. Istnieje przepis 
-s ' d r a tn , w zbraniający noszenia ciężarów i je- 

wózkiem lub welooypedami po tro tuarach , 
M a n em Wj^c byłoby, aby służba policyjna, czę 

0 biernie się przekroczeniom przepisu tego przypa- 
y eat zostafa pouczoną, iż zabraniaó tego należy. 
‘  teatru. W przepełnionej sali produkow ali się

* iu rąj śpiew acy szwedzcy, hucznem i oklaskami na- 
P J « t o i  z,a niesłychaną doskonałość swej techniki

"piewie. Dziś jeszcze jeden ostatn i ich w ystęp, a 
*rt« było Słyszeć tych bez przesady nazyw anych 

i północy“ śpiewaków. Z K rakow a m ają 
podobno udać się do W iednia.

21 kw ietnia. (Koresp. N . R 'f.).  Dzisiaj 
po łudnia po 8 godz. w ybnohł pożar w fabryce

ulicy

Po

P^ędziw* P* g a r b a t a , znajdujący się przy 
hro ieokie’. —* i mimo ulewnego deszozu w krótkim  
ezasie dach ca  pierwszej części budynku cały stu- 
n ą ł w  płomieniach. Szybka pomoc ze otrony s tra ły  
Miejskiej j w ojska z sąsiednich koszar artyleryjskich 
Pozwalała przy. uszozać, że ogień nie dotrze do w nę­
trza, —  wkrótce iednak zaw alił się sufit na pierw- 

piętrze, co spowodowało prawdziwy w ybuch 
^Zgromadzonego m ateryału . Niewidziane kłęby dy- 
^ 0  okryły ca łą  fabrykę, za chwilę zaś przedzierały 

olbrzymie płom ienie ze w szystkich okien, o u ­
ty parterow e ocalały, skutkiem  czego maszyny, 

*n*jdująoe się na dole, nie wiele zostały  uszkodzo 
n '• Lewa część b u d y n k u , gdzie się znajdyw ał ma- 
Z*azyti, ocalała, szkoda jednak  w m ateryale jest zua- 

gdyż w yrzucano przędziwo przez okno w błoto 
. ^Pież ocala ł parterow y budynek t. zw. „ Maschi- 

m im o że jest gontem kryty. B udynek był 
. Opieczony w krakow skiem  Tow arzystw ie wz *j 

zł **P. na 30.000 złr. Szkodę oceniają na 40 000 
■—  największe zaś nieszczęście spotkało robo- 

‘ków, w fabrvoe bowiem pracow ało do 240 osób
Siennie.
ttr°*więcim, 20 kw ietnia. (Koresp. N . Reformy).

du'u  17 bm odbył się tu taj za inh yatyw ą i pod 
Jtystycznym  kierunkiem  zaauego am atora skrzypka 
^  Em anuela S ilberste ina na dochód Stow arzyszenia 
d> ° z e j  straży  ogniowej wieczorek m uzykalno- 
o C ^ ^ j n y .  Dochód, jak na miejscowe

Bię nader św ietnym , gdyż wynosi ogółem 76 
d * 75 ct. W ydzia ł ochotniczej straży  ogniowej skła- 

' Berdeczne podziękowanie p Em anuelow i ■’ fir 
nBow> i w szystkim  paniom i pauom amato 

yLch łaskaw ym  w spółudz;ałem  wieczorek 
*u P rzyszed ł, tudzież licznie zebranej publicz 

chodp Przyczyniającej się do tak  znacznego do

4n|lar  a r t y s ty .  Dziennik Pozn. pisze: „W  tych  
W .  “ adsz^dl do Poznania  w spaniały d e r - ły a  
t  f?  rzeźbiarza a rty s ty  W iktora Ł oJz a Brodskiego 
gł(s yttlu» którym  ziemia nasza Wielkopolska wz o 
J n ' tti z° 8tała. Brodzki popierając mysi 1

Kochanowskiege, który  na  placu ka edralnym  
w ystaw ionym  zostanie, w ykonał M p . 

rozm iarów  w pięknym m edaiionie brązo 
go p°Piersie W ieszcza z Czarnolasu, p 1 j
L V da« e  kom itetow i budowy pomnika. Z ucz^

podzięki i wy®° ‘*g °k tórym wspa- 
bia> amy now y dowód pam ięci, który y 

rodak-artysta  - r c c m  i dnchem łączy

P ^ d a ' a n ia  obcych P °Jd a “J uh *
m e ustają: Z O s i  Ru_

jego biednej re-

"ft?s s a ^ r ? 2 x £ ^  w*
***5£  °d -k >  k tó r'vm by ł niejaki Karol Pigo- 
^ “ z C  d o ty S z a s  podobno żyjący. Kiedy 
J f ra sz e w a k i urodził w r. 1812, w domu zajez^ 
%  n» Aleksandryi w Warszawie, matka tak była

okazał sie na n ’ja

wodu, iż ze sw oim  mlecznym b ratem  zeszedł się yo 
wielu laU oh nąjniespodziewaniej, w d ru k am i Ga­
zety Codziennej, której b y ł redaktorem . K arol P i- 
goszewski p e łn ił funkeyę zecera, a Kraszewski, wie­
dząc o nazw isku swej karm icieiki, zapytał, czy nie 
b y ł je j synem  ? Zecer odpow iedział tw ierdząco, a 
naw et nu żądanie redak to ra  m atkę swoją, podów­
czas żyjącą, przyprow adził. D zięki szczęśliwem u 
spotkaniu K raszew ski zapew nił sw em u mlecznemu 
b ra tu  lepsze w arunki, a P igoszew ska o trzym yw ała 
dość często rozm aite upom inki. Kom unikujący ten 
la k t ksiądz K. nadmienia, iż K arola Pigoszewskiego 
znał doskonale i wie, że obecnie przeszedłszy w 
stan  spoczynku, mieszka przy córce sw ej, żonie u- 

zędnika kolejowego w Brześciu litew skim .
# Pradze W dniu pogrzebu ś. p. K raszew skie­

go odbyło się w  kościele św . W ojoiecha żałobne 
nabożeństwo, urządzone staraniem  K lubu polskiego. 
Ju ż  przed oznaczoną godziną kościół by ł tak  prze­
pełniony, że z trudnością  było  można miejsce otrzym ać. 
W pośrodku kościoła w znosił się w spaniały katafalk, 
upiększony pysznym i kw iatam i z ogrodu miejskiego, 
jakoteż portret zm arłego. Ks. proboszcz od św. Woj 
ciecha, Jana ta , celebrow ał w asystencyi kilku k s ię ­
ży mszę żałobną, a chór „H laholu" śp iew ał Re- 
ijuiem u k ład u  F orstera . B u rm istrz  p ragski, p. W a ­
lisz, na czele rady  miejskiej, najznakom itsze osobi­
stości ze św ia ta  czeskiego, dyr. Tonner, dr. Chodom- 
sky, E . Jelinek , w ielu profesorów jakoteż liczne 
dęputacye różnych tow arzystw  czeskich przybyły  na 
nabożeństw o. Członkowie K lubu mieli wiele do czy 
niem o, ażeby chuó m ałe  miejscu dla w jej s tk ich  wy- 
należó. Po luozy ów. w ezw ał La J a n a ta  obeonyob 
do m odlitw y, zaznaczając w swej św ietnej mowie 
żyoie, z a rłu g i i  oierpienia K raszew skiego. Mowa do 
stojnogo k ap łan a  w yw ołała  w ielkie wzruszenie, a 
łzy  zab ły s ły  na niejednem  obliczu. W ieńców  k il­
k a  złożono na katafalku , a osobliwie prześliczny 
wieniec Sokoła pilzneńskiego ułożony z k a r t w izy ­
tow ych, U strzedni M aticy. K lub polski zjednał sobie 
urządzeniem  tego świetnego nabożeństw a uznanie 
całej pobratym czej P rag i, co też bu rm istrz  p. W a­
lisz prezesowi K lubu p. Tow arnickiem u w im :eniu 
reprezentacyi m iasta  z radością w yraził.

W Berlinie na kongresie chirurgów  zabierali m ię­
dzy innym i głos: przeniesiony z K rakow a do Kró- 
ewca p ro f M i k u l i c z  i dr.  R y d y g i e r  z C heł­

m na, kierownik znanego zakładu klinicznego.

któr
8kut
^ości

Q&
*  P
ł a n i c h

nami, nie hołdując n igdy an i miękki^ romantycznej 
przesadzie, ani zbytecznem u realizmowi. Pomimo, iż 
tem atam i jego u tw orów  są  zawsze vidoki ' 0« “ ’ 
nego kraju  i sceny wzięte z j ycia  Masnego ludu, 
p rzeciiż obrazy jego  obfitują w bard»  bjga‘1 foZ~ 
maitość.

B rand t je s t sp ec ja ln ie  m alarz-m  kmi i jeźdźców 
obserwow anych z poetycznego jm nkti widzenia.
W  pełnych natchn ien ia  obrazach wpnwadza on wi­
dza na pole walki m inionych czasów, gdzie szeregi 
skrzydlatych husarzy  pod w odzą Sobeckiego ude 
rzają na T urków , to ukazuje ciężkich okutych w że­
lazo rycerzy straszliw ej w ojny, pędzątych naprzeciw  
Szwedom , to znów spokojnych jeźdźctw, którzy przy 
zm ierzchu dnia lub  św ietle  ju trzenki zabaw iają się 
u  obozowego ogniska, poją konie p rę  stu d n i, lub 
odpoczyw ają na m iejskim  ta rgu .

T em aty  do swoich płócien B randt b ierze częścią 
historyi ewego kraju , C7ęśeią zaś i w lazach , w 

których chodzi o sceny z życia ludu, czerpie z k ra­
jobrazów  Polski, a szczególnie z Podola i U krainy. 
Znajduje on w ielką pomoc w bardzo bogatym  zbio­
rze szkiców z czasu sw yS i studyów.

Oprócz znakomitego przedstaw ian ia  figur, B randt 
celuje jako pejzażysta, um iejący doskonale w ładać 
kolorami.

Pom im o wielkiego ta len tu , nie zatrzymuje się on 
na pew nym  stopniu rozwoju, ale niestrudzenie po­
stępuje coraz wyżej, zm ienia, poprawia i nieraz pra­
w e  będący już na ukończeniu wteUrich rozmiar w 
obraz, jeśli on go nie zadaw alnia, przerabia na no­
wo. T rzjJgąjąc  się z a s a l a  nulla dies 8iW iiWCO, 
B ran d t w  z I każdego du • pracuje przy
sztaludze. Tej też w łaśnie n iestru  lżonej pracowitości 
zawdzięoza on sw oją wyż82ość , £

a 1 aJ l , l 8P08 wy r ®żania jes t um iejętnością,
Aa ti k  wPraw v i B ran d t zaś pud tym wzglę
dem oprócz bogate, fa n ta m i p 08iada bardzo wieli

na^aWHTp0 / 82,!!0 ^ czy ł ' Zaobserwow»ł, zapam iętał na  zawsze i podtrafi otw orzyć
J a k  każdv praw dziw y arty8 ta  oflni M  w szystko, 

co je s t m alowniczem  ; ’ - * "  •
czenie

soową po 52  ot. za k logram . — Z fliobnego bydła 
dostawiono 4 0 0 7  sztuk cieląt, 2 0 7 3  sztuk  św iń za 
bitych , 72 4  sztuk swió żyw ych, 2 1 9  sztuk owiec 
zabitych i 2 5 3 3  sztuk  jagniąt.

P łacono  za cielęta w  ogóie po 30 do 44  ct., 
za wyborowe po 40 d« 56 c t . , —  za prosięta po 
33  do 39 ot., za zabite Świnio ciężkie po 42  do 48, 
za w arc^ak i po 48 do 50, za znbit) owce po 25 
do 40  ot. za kilogr. bez podatku konsum cyjnego.

Telegramy „Mo wej Reformy11.

Za Stowarzyszeń.
— Do Stow arzyszenia „Czerwonego krzyża" zn 

pośrednictw em  p. W iktoryi Szancerowej zapisały się 
pp. E ile Jadw iga , D eiches E lżbieta, E ogelstein  Char- 
lo tta, H erz Rozalia, L iebeskind K arolina.

— Tow arzystw o św. Józeia  z A rym atei we Lw o­
w ie nadesłało  nam  spraw ozdanie za rok ubiegły, a 
2 7  swego is tn ien ia . Celem Tow arzystw a jest bez 
p ła tne  grzebanie ubogich zm arłych cbrześcian-kato 
lików  bez różnicy o b rząd k u , przyezem  ponosi n ie ­
zbędne koszta w ydatków  pogrzebow ych, a m ianowi­
cie d a je : trum nę, karaw an , śm iertelną szatę, grób 
krzyż na grób. Nadto co miesiąc urządza żałobue 
nabożeństwo za pogrzebanych ubogich, a  raz w roku 
takież nabożeństwo za zm arłych członków i dobro 
dziejów in s ty tu c ji. W r  1886  Tow arzystw o liczyło 
1 0 4 7  członków, a pogrzebało 6 6 3  ubogich. Ugólny 
przychód kasow y w ynosił 3 8 6 5  złr. 92  ct., a  roz 
chód 2 7 6 2  złr. 89  ct. Prezesem  Tow arzystw a jest 
ks. Z ygm unt Odolgiewioz, sekretarzem  p. Zenon R a­
wicz R ujsk.

M ian o w an ia . Nadzwyczajny profesor uniwersytetu 
krakowskiego dr. Anatol L e w i c k i ,  został miano 
wany zwyczajnym profesorem historyi austryackiej

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymozasowego szkoły etatowej w  Niemiaczn, Bazy­
lego Czeredarczuka, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły.

Składki, w  A dm inisiracyi N  R eform y  złożyli 
uczniowie gim nazyum  Sobieskiego na stypeodynm  
im ienia K raszew skiego 12  złr. 57  ct.

P°etvc7 nem. Pełność 
czenie jego talem,u okazuje 8ie szciególciej w iego 
zdolności obserwowania i m(J  u  g ma pomiędzy 
żyjącym i malarzami, z wyjątkiem jednego l e s z c z a -  

ani M n a g , ’“ f  B rind( ^

* " T L ! ' ' b r  * !■*» & b  « •  y -  ■
> lak typową p „ . d,  J łM irtlw lA - u w d » n l >

rozumie 0n doskonale iy cie Bw"‘ 
W obrazach przedstawiających 

życia, jakkolwiek nie i 'łoje

Repertuar teatru krakowskiego.

W  s o b o t ę  23  k w ie tn ia : N a dochód L eona Stę- 
powskiego ■ „M ałom ies*czanie“ (Les Bourgeotsde 
Pont- Arcy), kom edya w  5 aktach W iktoryna Sar- 
dou, tłóm aczyl S t  Dobrzański.

Niemcy o Brandcie.

razie
^  pokarm  dla dziecka 

0 ^ s ta rc z a ją c y m , zw łaszcza, że m aleńki cz owi 
e* zdradzał w ielki apetyt. Sztuczne karm im ie,

hiai
ó lJ?ce dziś tak  w ielkie zastosowanie, nie było pod- 
, Czas znanem , w ięc postanowiono w yszukać mam- 

Zanim to jednak  nastąp iło , żona szw ajcara do- 
zajezdnego, nazw iskiem  Pigoszew ska, k tóra na 

j" 8 tygodnie przedtem  p o w iła  sy na, chętnie się 
Browała karm ić m ałego Józia. P okarm  zdrowej 

^*°dej kobiety doskonale sta rczy ł dla dw ojga nie 
i^CWląt. T ym  sposobem Kraszewski, karm iony pier 

Pigoszewskiej przez parę  tygodni, m ia ł mleczne 
8o b ra ta  w osobie jej syna, Karola. Zgasły pisarz 
® tym szczególe opow iadał księdzu K. z tego po

chowany w 
go narodu.

dziennego jaKKoiwiek nie piłuje
mistrzostwa techniki, uderza ona jednąk 
wykazuje w ielką artystyczną wiedzę.

B randt me in teresu je  8ię góram i jegc 
jest dolina. L ubu je  się w niej na n i j  -l. 
życle polskiego ludu  w  J3g0 malowKiczeil 
stosunki z żydami przed pok . TT mi lub sło­

mą chatam i w iejskięm i, sm utn brzegi V if  ‘ J g
nadbrzeżnemi łąkam i i kępami na któffCi bU aa 
słowików, śpiewając sw ą miło s’ną pieśń, ^  f * 8' 
zda, albo ciche, piaszczyste, 8zerokie stejJ P " ’ 
na których gdzieniegdzie J erczy pojedyn** 8J8“8’ 
lub wsłuchany chłopek w  dźwięczną 
wronka.

Z wieikiem życiem poruszają się jeg< l’ost" 'ie 
kuni i rycerzy i umie pokonywać najwiękse trudno­
ści z zachowaniem zawsze pięknych form i harmo­
nijnego układu. W  dążeniu de piękna Lmpozycyi 
nie spuszoza on z uwagi pewnego stvln farb

P. Assmus skreśliwszy w krótkości ł/c io n s  Brandta 
i wym ieniwszy celniejsze utwory, udziela nam wia- 
domeśoi, że artysta n isz  praouje ebecnie nad wiel­
kim obrazem, przedstawiającym epized z wojny szwe­
dzkiej. Scena przedstawia toczącą 8ję t pełuym 
rozwoju potyozkę nad bizegiem rzeki Liwe skrzy­
dło daje ogniow i salwę na etakująoych róclEM Pol‘ 
skich, którzy klinem wbijają się między lwa skrzy­
dła nieprzyjacielskie i łam ią je 8iłą |etu Z «- 
mieszczonych po fewej stronie obrazu zburzonych 
p.zez działa szwedzkie chat, piechota daie oenia na 
szturmujący oddział Polaków 6

P . Assmus robi uwagę, Że nowy t e 4  obrilz pod 
względem jasnej kompozycyi i harmoiji kolorów 
bidzie jednym z najlepszych utworów ł randta 

Autor artykułu przyznając, że artysta nasz zaiął 
już za życia wybitne stanowisko * historyi sztuki 
wyraża nadzieję, i i  jego wysoki talem  j twórczość 
obdarzy nas jeszcze nie jednym pierw P rzęd n ej war 
tości obrazem.

W ydawany w L ipsku  tygodnik lllust. Ztg. z 
J S  a:  0: tatnim  numerze w izerunek naszego a 

»  B ran d ta  wraa .  W -  
tysty ina _ ..*~orów. Autor artyku łu  Ro-
charakterystyką jego pQ nad nar0dowy

— » ' L i “ ‘ Brandtowi wysoki talent, w  y
najwybitniejszych nowoczesnych ^  o Aflg

w rzędzie 
nietylko polskich

 v_ „ WeJłuK zdania p. Ass
ale i europejskich m alar y ' , ftrtvstów, którzy Jak 
musa, Brandt nie nale J jarych  mistrzów; po-
w ewangelię wierz? w 117nania zapatruje s,ę on 
mimo należnego dla nicn  ̂ ’rozlicznemi zmia- 
przedew szystkiem  na D8tur§

D z i a ł  e k o B o m i ( * z i ) y t

Beny zboża w C ze rn io w cach . N» dn iu 20  kwie 
tn ia  z« 100  k ilogram ów  notowano: Pszenica prim a 
8*25 8*50, Żyto prim a 5*40— 5 '5 0 . Żyto średni
5-20—  5 3 0 ,  Jęczm ień browarny 6 00 — 0-25, Ję
czmień na term in 4 -70  5 -90, Owies prim a 5 * 0  do
4 .4O, Owies śr. 4 1 0  4 '2 0 , Konop. nasieuie 5*80
do 6 '— , K ukurudza  s ta ra  4 0  5 — 4 30, K nkurudza 
ua miesiące m aj-czerw iec pr. 4 '7 0  do 4 -80 , K oni­
czyna 30-00  — 38-00 , K opir 21 00 do 2 3 '0 0 , S p i­
ry tus 1 0 .000  litrów  21 -20  do 21-40.

Targowica drobnogo bydła. W iedeń, dnia 21
kwietnia. N a dzisiejszą targow icę oprowadzone 3 4 0 4  
sztuk owiec. P łacono  za owce na wywóz po 16 
25 z ł r ,  za tow ar w yboiow y na  kousum cyę

( Z  biura korespondencyjnego  )

Wiedeń. 22 k w ie tn ia . P o sied zen ie  Izb y  panów . 
P rzew odn iczm y  z okazy [ sześćdz iesięc io le tn ie j 
s łużby  wojskowej aroyksięc ia  A lb re c h ta  w spom i­
n a  soracem i słow y o n im . jako  o w udzu zw y­
cięskim i sław ą okry tym , d la  k tó rego  w e wszy- 

tkfcfi S e ra c h  ludności ob jaw ia  się w dzięczne  
P a n o w a n ie .  W niosek p rzew odn iczącego , ahy  u- 

żnić prezydyum  do z ło żen ia  a rcy k sięc iu  p e ł-  
uszanowania po w in szo w ać  w . m ien iu  Izb y , 

n r/v ie to  oklaskam i i je d n o g ło śn ie .
1 Po tym  w stępie p. S c h m e r l i n g  u zasad n ia ł

-ydi w«h>isek’ ^ da-imy wybrania kjm i!yi z dzie'
wieciu ezłonków  d la  zb ad an ia  rozpo rządzen ia  P ra - 
żakow ego o języku  w  sądow nictw ie . R ozporzt 
dzen ie  to  — jak  tw ierdzi m ow ea — okazuje po 
d o k ład n em  z b a a a u iu  w iele  n iedogodności i u tru ­
d n ie ń  p rzy  w ym iarze  spraw ied liw ości.

Ż e tu  n ie  ro zch o d z i się o rzeczy  d robne , do­
w odzą ł ego n n n ife s ia c y e  g m in  n iem ieck ich  i s k ­
w arzysz  ń , oraz g w a łto w n e  zaczepki dziennikom  
czesk ich  w ym ierzone  p rzeciw  jeg o  w n io sk ó w .

D alej w y jaśn ia  m ó w c a , ja k ie  sk u tk i w yw arło  
sw ego  czasu zap ro w ad zen ie  polskiego języ k a  w są ­
d o w n ic tw ie  w  (ia licy i; dow odzi, źe m im o zn ak o ­
m itego  zach o w y w an ia  s ię  i p o stęp o w an ia  sędziów  
ga licy jsk ich , w y m ia r sp raw ied liw o śc i p rzec ież  n ic  
n ie  zyskał.

R o zp o rząd zen ie , obow iązujące dla P rag i, a  ocze­
k iw an e  dla B e r n a ,  będzie z ap ew m  zażądam  nr 1 
d la  G racu  i T r y jb s tu . gdzie  n a w e t czU rj ję z y - j  
ze so b ą  k o n k u ru ją . M ów cą p rzes trzega , by dalej 
n ie  p ostępow ać w  ty m  k ie r u n k u , zw raca  uw agę
zby  n a  sku tk i. .

Z ap ro w ad zen ie  ję zy k a  n iem ieck iego  w sfu n e  
w ew n ę trzn e j pochodzi od M aryi T e resy  i Jó ze fa ,
_  i n ie  m oże być z m ie n io n e  ro zp o rząd zen iem  
jednego  m in is tra , ale rylko u staw ą alno p rz y n a j­
m n ie j za rządzen iem  catego m in is te rs tw a .

M ów ca kończy te m ,  że  w n io sek  jego  dąży  do 
u trzy m an ia  d u ch a  p aństw ow ego  bez w szelkiej 
zm iany; w niosek  te n  w y n ik ł z ściśle p a try o ty cz - 
nyub I  d y n asty czn y ch  m otyw ów . ‘

T a a f f e  w y stęp u je  p rzeciw  tw ie rd zen iu , iż ję  
zyk iem  urzędow ym  w s łu ż b ie  w ew n ę trzn e j, w są- 
dauh i u rzędach  p o lity czn y ch , je s t  język n ie m ie ­
cki. T ak  n ie  je s t, gdyż  w p o łudn iow ym  T y ro lu  
w D alm acyi i w n iek tó ry ch  częściach  W y b rzeża  
urzędow ym  je s t  ję zy k  w łoski, w G alicyi polski. 
R ząd  je d n a k  czy n i różn icę  m ięd zy  językiem  s łu ż ­
by w ew n ę trzn e j a  język iem  u ży w an y m  w  sądach  
w obec s tro n .

W  P ra d z e  i B ern ie  ję zy k iem  w e w n ę trz n e j siu  
żby j e s t  jeszcze  dziś t. j. po w y d an iu  rozporzą- 
d zeu ia  —  języ k  n iem ieck i. R o zp o rząd zen ie  nie 
sp rzec iw ia  się p o p rzed n im  z a p e w n ie n io m  m in i­
s tra , g d y ż  u trz y m y w a ł 00 zaw sze, że zasad n icze  
u staw y  p a ń s tw a  b ę d ą  w y k o n y w an e . R ozpo rzą­
d zen ie  n ie  sp rzec iw ia  się  ró w n ież  p a te n to w i ce­
sa rsk iem u  z ro k u  1 8 5 3 . 'g d y ż  n ie  o d n o si się ono 
b y na jm n ie j do s łu żb y  w ew n ę trzn e j.

N ie  da łoby  s ię  ta k ż e  u zasad n ić  tw ie rd z e n ia  że 
z pow odu ro zp o rząd zen ii. rząd  b ę d zie k repov  iDy 
v. użyciu  w ielu s i ł  Oą d o w je h ,  rz ą d  b ed z ie  sie 
k ierow ał p rzy  o b s a lz a m u  p o sad  j a Ł n afw iek sze in  
poczuciem  s łu sz n o śc i, n a d  w s z y s t k ie j -  £ e m i  
w zg lędam 1' przhw uża je d n a k  w zg ląd  u a  Po t rzebv 
służby pub liczne j. L p o lity c z n e g o  i k o n f t y t u c S  
n eg o s tan o w isk a  n ,e  n o ż n a  r o z p o r z ą d , , ^ ^ ^ .  
zarzucie, gdyż b y ło  ono  u z a sa d n io n e m
m ezbędnem .

R ząd me lę k a  się o b ra d  w kom isji., le(>7 
szy się raczej, iż z y sk a  p rzez  to n o w a  st>om>Kn "  
do o słab ien ia  w yw odów  Schm erlinga f  d bnosc 
stąp ien ia  w o b ro n ie  ro zp o rząd zen ia . “P o n ie w a in n L ’ 
suw a się obaw a, że o p in ia  publiczna i s ta r  
dziow ski m ogą u led z  je d n o s tro n n y m  w p ły w o m  
p rze to  prezes g a b in e tu  p ro s i o ja k  najspieszniej’
sze  zała tw ien ie  tej sp ra w y . I

lzbs odesłała wniosek zgodnie z«

«» l i o a e j  t o ' ™

m a r k  i w  j j a t .  s‘ m o w ie  p o lem izo w ał z w y ­
w odam i pp. G u e isU  i E .c h te r a ,  g o rą c o  p rz e m a ­
w iając za  p rz y ję c ie m  w n io sk u  bez zm iany  i ile  
m ożności je d n o g ło śn ie . VT w y w o d ach  sw y ch , sk ie ­
ro w an y ch  p rz e c iw  za rzu to m  p. R ic h te ra , o św iad ­
czy ł B ism ark , że  d la  k a to lik ó w  n ie m ie c k ic h  p a ­
p iestw o  n ie  je s t  ż ad n ą  z a g ra n ic z n ą  In s ty tu c y ą .—  
W szystk ie  n a ro d o w e  s t ro n n ic tw a  pow inny  ,«tarać 
się o to aby  K ury i u czy n ić  ty le  u s tę p s tw  ile  
się dz pogodzić z p r 0w aini p ań stw a . A  w n io se k  
przedłożony p rze s trzeg a  w ła śn ie  te j m iary  w  u -  
.-tępstw ach .

VV raz ie  od rzu cen ia  tego  w n io sk u  —  ja k  d a ­
lej m ów ił —  m uoia łbym  się w yc-nać ze s łu ż b y  
krajowej i li ty lko  c e sa rs tw u  p ośw ięcać  m o je  0- 
łn g i. M oże czeka ją  n as ciężkie p ró b y  w w a ik a c h  

zew n ę trzn y ch  i w ew n ę trzn y ch  z ro zm a item i s t r o n ­
n ictw am i p rzew ro tu . O tóż u z n a w a łe m  p o trz e b ę , 
n im  będz iem y  n a ra ż e n i n a  te  p ró b y , z a ła tw ić  
oierw  w szelk ie  w e w n ę trz n e  s z b y te c z n e  sp o ry .
V za zby teczny  uw ażam  w ła śn ie  s p ó r  k o śc ie ln o - 
polityczny, skoro d a  się u su n ą ć  za p o m o c ą  p rz e -  
Iłożonego w n iosku  *>

Mowę- tę  p rzy ję to  o k la sk a m .. D ziś d a lsz y  c iąg
rozpraw y.

Berlin, 22 k w ie tn .a . R a d a  z w iązk o w a  z g o d z iła  
się n a  b u d że t dodatkow y o raz  n a  u s ta w ę  o p o ­
życzce. — B udżet w y m a g a  1 7 2  m il. m a re k , 
g łó w n ie  n a  cele w ojskow e d a l oj n a  w y k o n a n ie  
now ej u staw y  w ojskow ej n a  p r z e b u d o w a n e  tw ie rd z , 
na  budow ę koszar i kolei s t rz a te g ic z n y c h  i n a  zao ­
p a trzen ie  arm ii w now e p rz y b o n .

B erlin , 2 2  kw ietn ia . W  n iosek   ̂ o pożyczkę , 
p rzed łożony  p a rlam en tow i, żąda  1 7 2 ,3 2 5 .6  m a- 
?ek, z tego  \ \ 6 5 7 .7 0 2  na  
Z Dowodu w zm ocnienia arm ii, 117' , l b 8 . n g  n a  
s ta łą  a d m in is tra c ją  a rm ii, 3 6 ,3 lC  000 , n a  J 7 1-  
p e łu e n ie  sieci kolejow ej, a  3 ,1 9 5 .7 8 9  na ut - 
rż en ie  że laznych  zapasów  d la  a d m in is tra c j i  woj-
bkowej. ,  . . .  .

P a r y i ,  2 2  kw ie tn ia . D zisiep rte  d z ie n n ik  " o w -  
szcza jf depeszo  o zajściu  w  P a g n y  bez ż a d n y c t 
u w sg  od sieb ie .

p g p y i ,  22 kw ie tn ia . P o  n a rad zen iu  s ię  z G o- 
b le tem , P Jo u ren s  p o lec ił m inistrowi* sp ra w ie d li­
w ości, a b y  p ro k u ra to ra  jen e ra ln eg o  or»z p ro k u ra ­
to ra  z N a n c y  w y sła ł do P a g n y  w celu  d o w ie ­
d zen ia  się  do k ład n ie  o okolicznościach  u w ię z ie n ia  
S ch n aeo a lle ’a i zdan ia  szczegółow ej o tem  
sp raw y .

P rzy b y ł tu  w czoraj w ieczór p re fe k t d e p a r ta ­
m e n tu  M eu :th e -M o 8elle  i o d b y ł k o n fe r e n c ję  z 
G obletem .

D z ien n ik i d z is ie jsze  p rz y p u sz c ia ją , iż  to  u w ię ­
z ien ie  n a s tą p iło  sk u tk iem  jak iegoś n iep o ro zu m ie ­
n ia  lu b  p rze sad n e j g o rliw ośc i u rz ę d n ik ó w  n ie ­
m ieck ich , d la tego  d o rad za ją  spokój aż do n a d e j­
ścia w y ja śn ie ń .

P a r y ż ,  2 2  k w ie tn ia  F ra n c u z k i specy a ln y  k o ­
m isa rz  g ran iczny  S ch n aeb a lle , u d a jąc  się  w c h a ­
ra k te rz e  u rzędow ym  do n iem ieck ieg o  k o m isa rza  
po licy i G au tscha  w  A rs , zo sta ł u w ię z io n y  przez  
p o licy ę u iem iee itą  n a  d w o rcu  P a g n y  n a d  M ozelą 

odw ieziony  do M etzu  T w ie rd z e n ie  d z ien n ik a  
Metser Ztg., ja k o b y  to  u w ięz ie n ie  b y ło , w zw iąz­
ku z ag itaeyam i lig i p a try o ty c z n e j, je s t  z u p e łn ie  
b ezp o d staw n e . W  M etzu  i N a n c y  w ie lk ie  w z b u ­
rzen ie .

L o n d y n , 2 2  k w ie tn ia . W  Iz b ie  g m in  p rz e d ło ­
żono w czora j bud, Jt D o ch o d y  ob liczono  o £ - f i  *1 
m il., w yda tk i n a  9 0 -J m il. fa n tó w  s z te rń n g jw . 
Z ap ro p o n o w an o  ró ż n e  zm iany  w podatkaehj ? n -  
w yżka p re lim in o w a n a  je s t  w  w ysokoócf 3 0 0 .0 0 0  
fu n t. szt.

ustawa i

cie-

h r.
lecz z 15 cz łonków .

Wiedeń, 2 2  k w ie tn ia , 
w czoraj o g o d z in ie  1 2 s/4 1 

C esarz

z 9

sarzen? do I s c h lu .
tu

ee-
Cesarzowa wróciła 

Zaraz udała się  z

dn. 24 orana, a cesarzowa d n i T ^ ' anv W iednia 
znow a do H erkulcsbadu. ’ aby 0

Berlin, %% kwiotma. fPosiGd7pnia t^k \
f ^ R i c ^ t ^ ^ T i 10̂  T f!7‘° ra|SZeg0 P osiedzen ia  p. R i c h t e r  krytykował wniosek Jad o w y  n-
chwalony w Izbie panów w spraw ie kościelnej 
1 protestował przeciw mięszamu sie papieża do 
wyborów do parlamentu.

Po je g o  p rz e m ó w ie n iu  zabrał g ło s  ks. B i s

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
l d z l e  w l e d o ń « k i e . jK  a  g - l a

dnia 2 2  k w ie tu ia  1887 .

Z jednoczony  d łu g  w pap ierach  
Z jednoczony  d łu g  w s reo rze  . 
A u stry ack a  r e n ta  zło ta  . • • • 
50/ au s try ack a  r e n ta  (.m arcow a) . 
A kcye  banku  au s iro -w ęg ie rss ieg o  
A kcye  k redy tow e . • • •
L u n d yn  .........................................
S reb ro  • • • * * . , *
20 to franków ki za  cztukę . 
D u k a ty  austryacki 1 
B an kn oty  banku niem iec. za 196  m

Kur* * wal.
auztr

złr. et.

SI 
| 82

30
50

113 —
97 yo

876 —
282 70
120 90

10 04 lf.
5 97

02 30

O d p o y r ie d z ih łn y  R e d a k t o r  : 

i a d t  u s z  R u r w t o  r i c z  

f f y d . - r o a :  / * - .

P am ią tk i zbiory l osobliwości godne zwie-

k i p r * * b/ t ®r y a  1-dzan, a - . „
S l - a r b i e o  ' o ś c i o ł a  a r_ tj

n e l o  F. M s r y i  i sk.rbi.o

" “ o°j”  1 n i e w w  - - fcbofe . 0 godziQ. - -

święto, awiod*» *»(* W

U r y i  i ; 1 
zwiedzać p ę d z a ć  m0ŻIU

i l n i c  »  Wi z  . ! łjhote o eod7.in;.

K r a k ó w ,  d n i a  2 2 /4  
bez bieżącego kuponu.

| papierowe rozzyjzkie . «* 100 rubli
l ‘ emieokie.......................... „ 1 0 0

frankówka złota . . .
kraj. gali*. • ■ «  »łr. 

Pożywka kraj. galip
i *  Pożywka kraj- g*11®- • • »  złr. 100
f i ? *  Pożywka kraj. gaUo.........................100
Mi ^bl ł^oye indemn gal. za złr. 100 k. m. 
k i? *  Lizty zMtaw. Baaka kraj. aa złr. 100 
■ *  Obu®, komunalne . • ■ • 1 Bodz

n .  Ser.

Bblisi komunalne 
4?  U ,ty  zaat. Tow. kwd. zlea.

{ > * :

I 'ł»

Ąk<

Banku bip. 1 prom. 10% 
*wr. za 40 lat 
za n b l l  100 

100 04 76

l« V f  Banku hipot, 
417 f^aty aaat. Toł

• .  o

z a s i Król. PoL 
llkwld. ,
L w ó w  « u u a  2 1  /4-

‘ “ S n t r 5 0 " Bo'

111 60 
68 -  
10 — 

100 60 
94 — 

104 _  
16 36 
09 £6 
96 40 
98 60 
98 75 

100 60

101 76 
99 8i 

100 66 
98 86

W a r w a w k d n i a  * l / * ‘

118 25 
68 60 
10  Ob 

108 EO
95 rO 

105 2b
96 sO 

j OO 50
96 80
98 ..O
99 40 

101 £0

108 60 
99 90

bez bieżącego kuponu-

b% Liety zastawne * r- 1869 
4% LUty l i k w i^ y J ^  * j  an , 
5% Lizty zazt. Warzza /   ̂ ^

ni.6 4
5 *
5 4

101 6 0 5 4

rv.

- "“5SS
" " 10O
" " 160
• '  100
* ’  100

100 75
94 20 

100 — 
99 25 
98 76 
98 80

W l e d e ń i
OBLIGI DŁUGU PAN

bez bieżąc®*0 klip „ * . 1 0 0
6 4  Benta auztr. papier®*8* '• 100
5 4  .  .  zrebma - * 100
4 4  .  .  złota • ’ .  100

nowa

» ,  m • .»
* . ,  Łiity u s t .  krajów.

Listy sast. Banku hipot. gal, 
4 *  ObUgacye Indemn. gąlie. zf

100 70 101 20
98 75 99 85
95 50 96 10
96 60 96 86
99 80 99 86

104 60 l t 5  19
ezki krajowej za z. 100- 94 85 96 50

h  itr . 100 99 60 100 50

100 
100 

.  io °
• A  1(?  za z. 100 ni. k-

4 4  Loay « r . 1854 na
5 *  .  .  1860 . 500
5 *  .  .  1860 „ 100 .

.  1864 bez 4  °?yB

.  1864 bez 4  P

l0WB . ®al00
260 złr-»b 80 '• 10O 185 86

100
100
100

101 S6 
94 60 

100 76 
99 75 
99 25 
99 85

o b l ig a c y e ; in d e m n iz a c y jn k .

te 4  Ubl. ind. ab 10 4  eze. GaUoyi za 1 O0  n.
104  .  B»kow .  100 .

81 60 
82 60

81 80 
82 80

5 4
5 4
5 4

7 4
7 4

Siedm
Węgier. 100

104 50 
104 26
104 IG
105 —

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5 4  Loży Donau-tłcgu-ii. 1 187® 84 zztukę 1 
5 4  Pożyczka .  z 1S , ’ |
3 4  Beri zka poż. pr. po IW  '  \
O4  Lozy Tureckie p*-. •

LISTY z a st a w n e .

116 50

°BLIGACYE PlERWSZEiłSTW.* KOLEI.

'0 5  -  ^ bty°h ta . ■ • na 300 złr. za 100
106 2K ^ r  ynanda półnoon. na 300 , .  100
10Ł n k  L * ^  « 1881 na 300 .  .  100

80 6 4  Kozzyeko-Bogum. .  *200 .  .  1^1
♦ 4  Lw.-Czer. ■ 1884 300 z ab 10% za 100
Ą 4 Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100

l i f t  c ^ndolfa w rfoo?f. .  800 „ „ 100
hfiK , *  Siodnuogrodzzip . „ 800 - - 1®P

00 60 

100 70

101

r  ----------    ,  500 fr. za zz tu U 1
16 1 7 t  f?{6 *  Przm -Lup. I. Em. 800 złr. za złr. 1 ^
18 16 4U|5 4  go rdoztjT .. ^  na 3 /0  .  .  - $ >

118 10.113 80 
98 06 

128 26

A1/. 4  Bank krajowy ^ o y j j  
2 6 ^ 4  Banku hipoteczn^o gaU . 

t129 - -  6 4  .  bip. g*h z 104  p40-lzt 
T Krak. 18-1 

iO-1 
86-1

OBLIGAOYE kOBONY WĘGIERSKIEJ.

* 4  'lenta ło ta  na 1000 złr. . »  JJ} 
? *  .  Papierowa. -

r "a4ń'-Af*fTbaUnga^y *

136 76154 
136 50187 —{64 ZakL kred. z.

6016b 7! P 4  . . .
164 76 165 35 6 4  1 » V t sllgzm. 5zt.*1/ i 4  Boden-Oredit al g ^

3% Boden-Cred. mizk
4 4  Galie. Tow.
J 1/* 4  » ■ urn j  "ziem. z u <
5 4  Gal. Tow( 5 1 *  jmerzkiego
e c  D.nlm auztro-węg*0

100
100

102 06 
68 9ó 

116 -  
1 2 0  60 
140 -

*90124 40

102 86 
89 15 

116 50 
180 80 
120 56 
124 bO

i. tijm ik  .  >

6 4  Banku auztro-w< 
| ł i 4  .  »

44  Banku błf.

za złr. 100
.  .  100
, .  100
.  .  100
.  .  100
.  .  100
.  n 100
- - M!0. . 100

100
100
100
100
IGO
100
ICO

95 60

102 80 
99 60
99 -  

101 60
6G 

101 _  
100 76 

95 60 
99 25

100 90 
100 7o 
102 26

98 lir 
U M

86 -

108 60 
100 - -  
100  -  
102  -  
luO —  
1°1 40 
101 8q 

86 8' 
09 76

0 4  Morawz.-Szl. C.-B. 800 

Y.

19 7<» 
184 -* 
09 70

l -4 ^1 99 t t  
99 SO 
6* —

101 20 
102 76 
"6 76 

106 -

L  O
BuiL.) luzy Bazylika 
Kred. dla handlu i przem.
K l a r y ................... • •
4 4  Tow.legl.Dun. ab 104  
Krakowskie . • - - '
Ofner (nilasta Budy) ■ •
Czerwonego Krzyża auztr.

„ węg-
Rndelfa . . - • • *
Btaniwawowzkłe.

101 ;-0 41/ , 4  TryeztfAzkie
4 4

na 6 złr. 
100 ■

ir.
w.

* 40 9
JŁ

* 100 9
W.

* *0 9
w.

* 40 *
W.

* 10 n w.
u 6 n w.* 10 n w»
" 2') w.
* 100 » Ul.
• 50 t w.

o«t»' ■ 1 AKOkE
• na  200 u .

er--, _ ir  yy louw • - • » i00
handlu 1 przem. ,

Ir V dff. l llgeŁ

ł r *-~'Lngl».b-n* *E Ł łcnu i Wiener 
Creoft-dia E 
Kreditbwik j

1*6— Laenderbank
Kreditbanu węg- aUgem

101 *0 ierekie

pO — eidie. Bank hipoteczny
124 "'00— Bani kredytowy krakowski t 

AKCYE KOLEJ JW E.

w
200
60u
200
200
200

106 2 6 ; 
94 25

284 — - 
1288 — <

100 80 
Jg l 7®
100 80
99 g J llO .-  Altóld-Finma . . . .  -on  .1
6* 5°ij,36ł, Ferdynanda Półnoen. '

110-50 Franmezka Józefa 
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Nr. 92. N • W A R E F O R M A . Kraków, 23 Kwietnia 1887;

W i o s k a
blisko Krakowa, przy szosie 170 m. do­
brej, pszennej gleby, z ładnym , obszer­
nym , murowanym domem, z dobremi 

budynkami;

K am ienica
dwóohpiętrowa, z oficyną, stajnią, wozo­

wnią, z ogrodem, są do sprzedania. 
Objaśnień i stow nych udzieli właści- 

ściciel ul. Karmelicka Nr. 38 . I. piętro.
Zgłoszenia osobiste od 2 do 4. 751 1 6

Praktykant
z handlu korzennego i win, z 2*/* letnią prak­
tyką, który w oeln uczęszczania do szkoły han­
dlowej dawne miejsce opuścił, poszukuje umie­
szczenia. Na żądanie świadectwo. Adres A . 8 . 
P o d g ó r z e  \ r .  3 3 0 .  763 I l

O jc ó w .
Polska Szwajcarya.

2 1/* mili od K rakow a, miejscowość 
bardzo dogodna do wycieczek i majó­
wek, posiada 2 hotele, restauracyę i t. p. 

Ceny bardzo umiarkowane.
Dla cało klasowych majówek eony 

zniżone.
W  każdą Niedzielę zabawa tańcująca. 
Polecając się względom Szanownej 

Publiczności. Z uszanowaniem  
756 1 3 K -  Gomor.

W ykaz
M* zastawni iśc. Toiarzystia

kredytow ego ziemskiego
w y l o s o w a n y c h  d .  3  k w i e t n i a  1 8 8 7
4*/i % Prz7 I los.T-aniu w sumie 34*700 złr.
4% 56-let przy I losowaniu w sumie 600 złr.

Listy zastawne 4 1/8 %.
1. Nr. 265.

II. N r 313 533 893.
III . Nr. 468 533 1108 1327.

1410 1776 2220 2677.
IV. Nr. 574 729.
V. N r. 407 510 662 889 1278

1423 1938.
Listy zastawne 4°/0 56-letnie.
IV . Nr. 4. 765 i s S i

V. N r. 14.
Oyrekoya galioyjskiego Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego wzywa nini.jszem posiadać :y 
powyźszyoh listów » s ‘iwnych, aby się po wy 
płatg kapitału od dnia 30 Czerwca 1887 puozą- 
wszy, dc ka9y ‘egoi Towarzystwa we Lwowie 
zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów za- 
stawnyoh z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, przy 
odbieraniu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wy­
płacać takie będzie powyższe listy zastawne

Dom  bankowy
Blau i Epsten w Krakowie.

Panna
zdolna do krawieczyzny, oraz do białego ożycia I 

poszukuje miejsca na prowineyi.
LabsfTe oferty przyjmuje, T .  R .  poste re-1 

stante Kraków, ulica Lubicz Nr. 25. 766 1 3 |

Ogrodnik
kawaler, w średnim wieku, z dobremi świadec­
twami, 10-letnią praktyką, poszukuje posady od I 
1 lipca b. i Łaskaw® zgłoszenia uprasza się I 
nadsyłać pod adresem. S. Rudawski w Grobli

poczta Slerosławice. 767 1 8 1

P . T.
Niniejszem podaje do w iadom ości, iż istniejąca dotąd firma

J. Dzięciołowski J. Żeleziński 
Cukiernia Krakowska w NOWYM Sączu

na rzecz moią przeszła i takowa w tym samym zakresie pod firmą t n k i e r n i a  
K r a k o w s k a  J .  D z i ę c i o ł o w s k i  w  l o w y m  S ą c z u ,  dtlej prowadzoną 
będzie. Upraszam  tedy uprzejmie celem um knienia wszelkich omjtek w kore 
spondencyi i przesyłkach tylko powyższego adresu używać.
762 l  3 Z uszanowaniem J ,  D z ię c io ło w s k i.

JA N  IH N A T O W IC Z
i w e Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w  Sukiennicach Nr. 

20 , w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2,
poleoa swojego wyrobu

z n a k o m i t e  ń r o d k i ,  o d s z c z e g ó l n i o n e  7 n i a  m e d a l a m i  za*  
s l n g i  i  2  d y p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w y s t a w a f k  k r  aj w j e t i

i  z a g r a n i c z n y  c h .

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
utrzymuje się przez rozpylanie

k a d z id ła  s o s n o w e g o !
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nleoszacowane i i.snosci hygieni- , 

Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, ze jes po­cznę. Oczyszcza i odświeża powietrze mu,*«,a»u „ » .  — 7 . , , .
v.szechnie uznane za najzdr wsze do oddychania osobom cierpiącym na enorohy P * ■ 
“iowe i za'.aźne. . ^ *

F lak on  6 0  c t . ,  r o z p y la c z a  od  2 4  c t  dc

7 powoau zwinięcia interesu 
Zakład krawiecki

pod firmą

J .  w V o j d a
przy ulicy Floryańskiej, L. 23/354, Oz. I,

w  K r a k o w i e
(założony w roku 1840)

ogłasza zupeln i wyprzedaż niżej cen własnych 
gotowych ubrań męskich, jakoteż kortów i sukien 
w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych 
fabryk sprowadzanych. Przez czas wysprzedaży 
ze zakupionych materyatów na życzenie kupu­
jących mogą być na miejsca wykonywane ubraoia. 

Wysprzedaź trwać będzie tylko krótki czas. 
Równocześnie uprasza się p . T. Odbiorców, 

zalegających z wierzytelnościami, o wyrównanie 
takowych najdalej do 1 czerwca b. r.
691 5 6 't‘ uszanowaniem

J .  W o j d a .

I

Aparaty ciągle działające
do wytwarz tnia n&pojów musujących, wody selterskiej, limoniady, wody sodowej, win u iu łu ja ,..^  

piwa i t. p. jedyne,, które wewnątrz są posrebrzane 
Złoty medal aa wystawie świat, z r. 1878. Jedyny złoty medalfna wystawie w Antwerpii |885 

N o w y , [ m a ł y ,  c i ą g ł e j , d z i a ł a j ą c y  a p a r a t .

Ser.
Ser.
S er.

Ser.
Ser.

Ser.
Ser.

Syfony tak z wielkim jak i małym kurkiem dają się dokładnie i łatwo czytelń. 
J .  ł f e r m a n n - Ł . a c h a p e ł ł e .

J .  B O U I i E l T  «5fc C l e ,  S T a o ł ł f o l g e r
lngenieure-Masehinenbauer, ru» i E unod 31, 33,,P a r t s .

Szczegółowe oennlkl przesyłają się fr.noó. 521 5 26

Wino ziolowo-pepsynowe
wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de Rostock, I
jedyny skuteczny środek podnieca^cy trawienie, rozpuszczając białko, je­
dyne zatem w n iestraw ności, katarach chronicznych żołądka lub na tle 
tuberkulicznem , atonii kisznk u ludzi s ta ry ch , bardzo pomocOu u dzieci) 

źle odżywianych, anem icznych i skrofulicznych.

Wino ziolowo-nunbarb&row*
wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rheij 
chinensis) i ziół, podniecających ruchy robaczkowe kiszek, pizez to lekko 

:e, wyborne w zatkan acb, często powtarzających sij wzdęciach, | 
długotr? ałym katarze dwunastnicy i w uporczywej żółaczce.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 
P i o t r a .  K r o l t i e w i c z a

w  K r a k o w i e ,  n a  K l e p a r z a .  465 12 0 I

"Ul

am zaszczyt zawiadomić P. T. P u ­
bliczność, że z dniern | kwietnia 
b. r. objąłem dzierżawę apteki pod 
„Aniołem* w la m o w ie  w Rynku. 

Po 15-letniej pracy w jednej z naj- 
większyoh aptek lwowskich, gdzie na­
byłem  potrzebnego w zawodzie doświad­
czenia, starałem  się urządzić aptekę slo- 
sow tre do wszystk ch usprawiedliwionych 
wymogów P. T. Publiczności i zaopa­
trzyłem się we wszystkie tak w kraju, 
jak zagranicą używane środki lecznicze 
i uniwersalne, przyrządy chirurgiczne itd.

Zamówienia na prowincyę uskutecz­
niam odwrotną pocztą. 695 3 3

Tarnów w kwietniu 1887 roku. 
M a u r y c y  A d l e r .

! W a ż n e  d l a  p a l ą c y c h !
N a j n o w s z e  f r a n e n s k i e

Bibułki cygaretowe „la Patrie“ i „Phenomene
f a b r y k i  Ł .  Ł E O J  «fc C l e  w  P a r y ż n  .jcj

przewyższają co do jakości wszystkie dotychozas istniejące fabrykatv. w dowód czego p0D 
podane świadectwo c. k. Wszechnicy lwowskiej posła/,yć może.

l .  67 Ś w i a d e c t w o .  . -,6111
Niżej podpisany, na podstawie przeprowadzonego badania ctiemicznego , niniep* 

poświadcza, jako papierki „la Patria“ I „Phenomene" fabryki L. LEON & Cie w Pary211. 
wybornego gatunku i nie zawierają żadnej zgoła sebstancyi, któraby mogła niekorzy*1 
w .L w ać na zdrowie ludzkie Przełożony Instytutu cheinicz. c k. Uniwersytetu 1*

l.wów, A5 listopada 1886. P rof. D r. S .  li fu l ziszeirsj.i.
Ge.'.3i ali.a Reprezentacya dla Austryi i Węgier: Bracia CLSTER w e Lwo**®’

Do nabycia po wszystkich trafikach i sklepach papieru. ris
Ola uniknięcia naślabownlctw zaopatrzony jest każdy listek napisem wodnym L. LEON® „a

w Paryżu. 688 *
Polecamy również t a t k i  c y g a r e r o w c  „L a P a t r i e "  fabryki „L. Leona S' 9. 

w Paryżu", tudzież tatki z innych franc. bibułek wyrabiane i wszelkie przytory do pal011

DRA ANIELA ZAKŁAD WGDOLECZNICZY
w  Z u c k i m m t e l  ( S z l ą s k  a u s t r i a c k i )

w najpyszniejszem położeniu górskiem tuż przy Kislowych lasacn. Najsum 1®11’ 
^ n i . js z y  nadzór leczniczy przy najstaranniejszem  zaopatrzę .iu
i

ty czn e , elekrroterapia, roięaiente, 
g w r * ! 1 W W W W W I W

L eczen ie  dy j0tfij  
k ąp ie le  e le k try c z n e . 627 3 

W W W  W  W  W  W,łT W P ^

O i i g n f o l k i
stwardnienia, zrogowacenia craz wszelkie | 
narośl® skóry usuwa bez bólu przez pędzlo- 
wanie w kilku dn ach najdokładniej pod za- 
rgezeniem tylko praw. K e r a l y n  t y n k -  
t a r a  aptek. S c h n e i d a ,  S t .  G e o r g s -  
A p o t h e k e ,  W i e n  V , W im m e r g a s -  
s e  8 3 ,  dokąd wszystkie zamówienia adre­
sować należy. Cena J/j flaszki 60 ct., całej 
flaszki 1 złr., pocztą 10 ct. wigeej za opa­
kowanie. 198 6 8

Skład w Krakowie w aptecs Stockmara.
f t e t r 7 P ł p n i P  Aby otrzym^  P o d z iw y  j U olrŁ O Ł O lIlO . j skuteczny środek, trzeba
żądać wyraźnie S ch n e id a  Keralyn ty n k tu ry

Aptekarz S c h n e i d ,  St. 1 (eorgs-Apothekt![ 
Wieu V, Wimmergasse 3:1. Ponieważ pański I 
środek, „Reralyn tynktura" zwany, wybornie 
mi posłużył, prósz; o bezzwłoczne przysłanie 
jeszcze 1 flaszki. Z uszanow. J. Walchofer. 
dziekan i proboszcz, Taxenbach p. Salcburg.

Uniwersalne Pługi
c a ł e  z  ż e l a z a  i  s t a l i

znacznie trwalsze już takie pługi z drewnianemi 
żłobsami i drewnianemi kołami di starczamy po 

następujących cenach opłatnie stacya: 
ra  3— 7 głgbok. waga około 00 klg. złr. o1
na 4 — 8 ” głębok. waga około 95 klg złr. 36
na 6—10” głębok waga około 100 klg, złr. 38

Bez przedniego krajacza jest każdy pług o 2
zi" tań, zym — Wóz transportowy dla ochrony 
dróg i pługów 6 złr.

r i lus trow ane ka ta logi  darm o i opłatnie .
U J r U A T H  «& C o m p . ,  

Fabryka maszyn rolniczych
P r a g a - B u b u a .  535 5 12 

Filia we Lwowie ulica Gródecka, 61.

Magazyn kapeluszy damskî
pod flrmą -

R .  B E D H T A R S ^
przeuiesiony z ulicy Floryańskiej, Nr. 4, d® 
mu przy ul. Floryańskiej, Nr. 10, na I 
frontu, przyjmuje także Krawiccozyznę da®' 
którą wykonuje po cenach najumiarkowańsSfj, 

Licząc na poparci® Sz. Publiozności, po*0?
736 - 3 cimkioin I*. E c d l l t  r*1

O o s z i i u n j e  p o s a d y  Adminis*^  
tora lub samoistnego Rządcy Pl,

iluŻHiu gospodarstw e człowiek zdr®.’ 
energiczny, posiadający k ilkun asto ll®  
praktykę gospodarską. Kaucyę złożvć -1} 
że o d p o w ;e in ą  powołaniu. — Łasks,L 
zgłoszenia pod lit. S .  D . poste rest»®

587 1' lK o g i l a n y .

Ż e n l y c ę  o w c z H
codziennie świeżą, rozsyła się pocztą n* 

wierna począwszy od 20 kwietnia 
W r ó b lo *  i c e  poczta Z a k l i® ”  

685 3 3

,ś*

M ii Fin. Dep b a n i  i Brnkt SL F e M  Nr. 1360.

1 sztuka Płótna domowego
i/i szerokości, zupełnie gotowe, 28 m e­

try, a  4  z l r . ,  wysyła za zaliczką
Bernarda Beers’a Syn w Bernie I

F r o l i l i c l i e r g a s g e .  458 14 16 |
Pióbki darmo.

i
rt
NIm

Z m i a n a  l o k a l u .

M am  zaszczy t d o n ie ść  S zan o w n Hj P u ­
b lic zn o śc i, że p rz e n io s łe m  swój

M a g a z y n
UBI0R0W MĘSKICH

z  n l l c y  W  I ś l n e j ,  d o  d o m n  p o d  I 
1. 2 0  p r z y  n l .  S ł a w k o w s k i e j .

P riy  mi ę wszelkie zamówienia tak ze swego 
jako też i dostarczonego mi przez strony matę- 
ryału, ftylko za gotówkę 50% taniej niż poprze­
dnio na wyprat) po cenach najniższych I na | 
ozas oznaczony.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe w zg lg ^  
upraszam o takowe nadal. Z poważaniem 
724 3 5 A n d r z e j  B e d u a r c z y k .

Skład fortepianów
B . Gab rj c Iskiej

przeniesiony z Placu Szczepańskiego

do Rynku, Krzysztofory, II piętro. I
692 7 10 1

O
h u

co

D l a  w y g o d y  
P P »  i n ż y n i e r ó w ,  B u d o w n i c z y c h ,  B a j e r ó w  

m u r a r s k i c h  i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  B u d o w y
utrzymuję oiągle wielki, dobrze asortowany sk^d

t t l lt  ST E ia fG FT O W Y G H
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy p «  i r u a c h  f i l b r j  c,z n y C| j .

A d o l f  H o c ł i S t l f u ,
skład wyrobów kamieniarskich i materyał^w budowlanych 

K r a k ó w ,  u l i c a  l  l o r y a w ą i ® ,  3 8 .  10 o

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
W1, deński magazyn gotowych sukien męzkich

pod flrmą

„ . J Ó Z E F  A L T A B
02ył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

' piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
wielki wybór nijgustow niejszych, 

iej mody, nader elegancko i trw ale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.

TRAWA MIODOWA
(holem lanatus) 352 10 10

r ł a k B e j  p r o d u k c j i
świeżą i pewuą sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  
U b r z e ż  poczta L a p a i i ó t i  po 4 złr. 
wiaz; z work era i wolną odsyłką. Pr?y 
wzięciu naraz 10 korcy jedenasty dodaje 

się bezpłatnie.
Również sprzedaje się 
K o n k z  c z e r w o n y  c/ysty bez ka- 

n u u k i po 46 złr. za 100 kilo wraz z 
workiem i

h u n i c z  s z w e d z k i  po 86 złr. z ł 
100 kilo z worki®ra.

Proszę adresować wprost, gdyż Z a ­
r z ą d  n i c  u t r z y m u j e  s k ł a d ó w .

ECOŁ.
—09

Broszurka w języku Gwarancya długol®'
polskim i ruskim w ysy- ' jĘ&i) tnia, polegająca na do
ła  się beznłatnie. świadczeniach.

wE X S l € C A rf O R “
08U3za w ilgoć w starych dom ach, zabezpiecza nowe od tejże, niszoz? 
grzybek drzewny zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajni®, obory i t. p., zanobiepa zarazie na byd ło , zastępuje olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50  procent. ri

A

!
i
i

iz
K » i

478 5 0
In ży n ier -tech n o lo g  G u s t a w  R i t t e r .

W a rs z a w a , K r ó le w s k a , 39 .

A g e n t  w  K r a k o w i e : IIgnacy Lipncr, ulica Gertrudy , 16)76.

A g e n t ó w  p o s z n k u j ę .

Zr
w e d la g  m«J «

pierwszych Suknu i korty
Recza francuskich i ang.elskich mam zawsze na skiadzie.

Haiac PO ’na^nli!bro<5 *,owaru* eleganokie i trw ałe w y k o ń czen i, a '.prze- 
ipdom S z a n  Ych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym

°^ n e j p .  T . P u b lic z n o śc i.

118 87 150
Z głębokiem poważaniem 

• T Ó z e f  A l t a r .

fa b r y c z n y  s k l 4D p ą s ty  w osk ow ej do za p u szcza n ia POADZEK.*

N

»» 523 10 15
Najnowszy i najl. bezjiieoz r bioykl tylko u firmy

I I K  O  Y I  E  u
S U z u e r ł i f l i U S e z L  &  c j o

w  Wiedniu, II. Lichtenauergasse, i. ’
I t a l i i  skład w szeliic li g a tn n ió w  powozów*).

lllu8trowanr katalogi darmo i opłatnie. 
Oona opisu użycia 20 ot. w markach pocztowych.

.*) Nowo poj r ^»ny w o jsk o w y  b ic y k l ,  
ni*J.ow»nyj wszędzie łozysśa kuliste, b. trwale 
zrobiony, Mn,  |j5 złr<) tokże na 8f 4tj

A N D R Z E J S C H U L T Z
t r i n ó m ^ w 10  B y n e k  N r .  3 2 .

s k ł a d  t o w a k o h  n o r y m b e r s k i c h  i k o l o n i a  l n y o e ,
kl, ^ hop Paciorków I KoraH azklannych,

Guzilów, J e d w a b iu ,  ̂ ici, Bawełny 1 innych poerzeb do azycia i haftu .

Skład Różańców i Loi onak kokosowych, kościanych, dre- 
wmanych j szkiannych,

Obrazków św iętych, Krzyiykew, Pasyjek i Medalików.
p r z y b o r  1 d o  r o b i e n i a  k w i a t ó w .

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszyojj gatD,'nkacil.

I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y s ° r ł k l ,  Y » ż 0  4 B r z y t w y  a n g i e l s L ł e ,

Papiery i tno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, f*rby | lakleiy 138 155 800
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

n

% drukarni Związkowej w Krakowie.
H a n d e l  z a ło ż o n y  1 7 7 4  r o k n .

1 1  L  i p
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

iC

o  
0Q o

itt
o

Za staranne wykonanie obstaluuków ręczy 
Bumiennie znany

S lla l Piwa tiW T e e o  1 z a m i i i c w  

JT. 11IF P J E K
w  Krakowie, ulica. Sw. lana, 5.

________ 454 7 o

~ Cena 
z a w i e j ą  bu te lk ę  

oryginalną 
Złr. 1 .2 5  kr.

są napojn smaczne i StTHWne W n a jw y ższy m  

Stopniu, nabyte przez destylowanie n a j s z la c h e t ­

niejszych owoców 
Można Je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Afflsterddmer L ip e n r - F a l i r i l -C o n a n d il -G e s e l ls c l ia n  in  M iil ic g  M  Wica.

Ona i Gościec.
Wyleczenie z a p o m  cą i . i H I E K I J  i P I G U Ł E K  Dra Lavi|le
I i I H l E H  leczy te choroby w okresie ostrym. I ’ I G I  L l ą l  w piyew!

N a  flaszkael powinuo być zatwierdzenie rz ą d u  franc. i podp is .
Składy w aptekach i drogueryaoh. W K r a k o w i e  na iniuazji 
w aptece Wiszniewskiego, w C z e r n i o w c a c h  w aptece Bełdowioia.

w Brodao.. w aptece Franzosa.
Skład główny u F. C0MAR, 28, rne Sain^Claude, Paris 

Na ż/ozenie posyła się broszurę z objaśnieniami.

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  L o n d y n i e  M S  w  P a r y ć n  1 8 6 7 , w  W l a d n i n  11, 7 3 , w  P a r y i n  11

Fortepiany na raty
dia Wiednia i prowmcyi, ^

k o a e c r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  * fa b ry k i głośnej na świecie flr 
i^ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Wayer w Wiedniu, od tf80 *żr., 4*)0. 450 6^0, 550, 60 ^
6g0 złr. Fortepiany z inuyeh fabryk ud 280 złr. do 350 ^ r - » liku i n. i 0,[ z\v jo  oOO

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, .
Wien, VII, Biu-ggasse 71.

l i i e f r i g
7

Polesam ej ruDiicznoscj:
R ó ż e  w najnowszych 16u0 gatunkach do sprze­

dania 3000 sztuk, wysyłi się w meoh opa­
kowane ; można sadzić w każdym czasie ; 

R ó ż e ,  wysokości */,—l 1/, metra, za 12 sztuk i 
4 złr-

R ó ż C  płaozące, wysokości 2 metry, za 12 sztuk 
6 złr-, jakoteż: 

r ó ż n e  n a s i o n a  o g r o d o w e ,  p f l a n c c ,
 ̂ k w ia ty  i J a r z y n y  698 3 3 I 

j p F  po cenach najniższych
J ó z e f  U r s a ,  

ogrodnik u Stryj

W Y C I Ą G  N I I ] N . \ 1
10 złotych medali i dyplomów honorowych.

wyrażony n ap is : Q ~

Centraluy skład Towarzystwa Liebiga dla Austro-Węgi®|* ■ n
KAROL BERGK, ck. austr. nad*, dostawca w Wiedniu, I \Nollzeu- 9*

U łlb y c ia  w e  w s z y s t k i c h  M ię k s z y c h  l i a n d . a c k  t o w a f  . . i . ,
• a ia l . ,  ł a k o c i  i  t o w a r ó w  a p t e k a r s k i c h ,  t u d z i e ż  w

F a p ie r  o d  B ra o i F ia łk o w sk ic h  z  B ie lsk a . O d p o w ied z ia ln y  rzęd o a  d ru k arn i A .


